
Gen, J, Raczkouskh Na straty polskiego nieba — na stronie 3
Festiwal piosenki 

w Sopocie rozpoczęty
Z udziałem piosenkarzy z 27 

krajów całego świata i w obe­
cności licznych obserwatorów- 
przedstawicieli międzynarodo­
wych festiwali i wytwórni ply 
towych, a także 180 dzienni­
karzy^ kraju i zagranicy — 
rozpoczął się w czwartek wie­
czorem, w Operze Leśnej w So 
pocie IX Międzynarodowy Fe­
stiwal Piosenki.

W pierwszych rzędach szczel 
nie wypełnionej publicznością 
widowni wielkiego amfiteatru 
w Operze Leśnej, widzimy pre 
miera Józefa Cyrankiewicza z 
małżonka oraz I sekretarza 
KW PZPR w Gdańsku — Sta- 
nieł^wa Kociołka.

Dzień pierwszy festiwalu otwie­
ra koncert „Piosenka nie zna gra 
nic”. Rozpoczyna go Urszula Si­
pińska piosenką — laureatką ubie 
glorocznego Sopotu „Po ten kwiat 
czerwony”. Po niej — parada 
gwiazd tegorocznego festiwalu. 
Gorąco witani przez widownię wy 
stępują przed przerwą: Angola De 
loni (Austria), Henri Scrok (Luk­
semburg), Helena Katri (Fin’an- 
dia), Joe Harris (Belgia), Lillian 
Askeland (Norwegia), Jean Pau- 
nescu (Rumunia), Ali-babki (Pol­
ska), Pat I.ynch (Irlandia), Pascal 
Brmand (Kanada), Senka Velen- 
tanlic (Jugosławia), Henri Tachan 
(Francja), G’oria Simonelti (Chi­
le), Muślin Magoma.iew (ZSRR) o- 
raz Skaldowie. (PAP)
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Uroczyste obchody 
30 rccznicy Września w Wielkopolsce

Sk adanie wieńców 0 Apel poległych 

@ Spotkania z kombatantami

WIELKOPOLSKI
Wydanie A 

Nr 199 (7934) 
Rok wyd. XXV 
Ceno 50 gr

30 rocznica pamiętnej kampanii wrześniowej w 1939 ro­
ku, podczas której naród polski bohatersko odpierał na­
paść hitlerowską zostanie uroczyście uczczona przez społe­
czeństwo Ziemi Wielkopolskiej.

Nowe typy placówek oświatowych 
w roku szkolnym 1969-1979

2 września rozpocznie nauką 7,5 min uczniów

O przygotowaniach do rozpoczęcia nowego roku szkolne­
go — poinformował dziennikarzy na konferencji prasowej, 
zorganizowanej we czwartek w Warszawie — wiceminister
oświaty i szkolnictwa wyższego — dr 
wicz.
Przewiduje się. że 2 wrze­

śnia rozpocznie naukę ponad 
7,5 min uczniów. Uczyć ich bę 
dzie 320 tys. nauczycieli. W

szkołach 
dzie 560

Edward Zacha jkie-

podstawowych bę- 
tys. pierwszoklasi-

Dotychczasowe straty USA w Wietnamie Pid 
31938 zabitych i 245 729 rannych

Hic bo nad bił W nadal niespokojne

W Wietnamie Południowym toczyły się ubiegłej doby za­
cięte walki miedzy wojskami agresora, a siłami wyzwoleń­
czymi. Koncentrowały się one w rejonie Wybrzeża Srodko 
wego. na Płaskowyżu Central nym oraz w pobliżu granicy z 
Kambodżą, Rejony tę poddane zostały ciężkim nalotom 
amerykańskiego lotnictwa strategicznego.
Od kilku dni trwaja walki 

w Dobliżu amerykańskiej ba­
zy oowietrzno-morskiei Da 
Nang. Strefa działań bojo­
wych w tym rejonie rozciąga 
sie na przestrzeni kilkudziesię 
ciu kilometrów na południe 
od bazy. W środę wieczorem 
partyzanci zaatakowali ugru­
powania dywizji „Americal’’ 
w odległości 56 km na połud­
nie od Da Nang. 8 żołnierzy 
USA zostało zabitych a 17 ran 
nvch. Stracony został również 
helikopter nieprzyjacielski.

W nocy z środy na czwar­
tek' partyzanci przypuścili 
szturm na obóz reżimowych 
sił specjalnych w Ben Het. na 
Płaskowyżu Centralnym. O- 
biekt ten znajduje sie pod cią 
głvm oeniem artylerii i broni 
maszynowej partyzantów. Nie

przyjaciel wezwał na pomoc 
amerykańskie lotnictwo.

W czwartek rano do starć 
między partyzantami, a jed­
nostkami amerykańskimi do­
szło również w odległości 24 
km od Sajgonu oraz w pro­
wincji Long An. położonej w 
delcie Mekongu. Partyzanci 
wysadzili most na drodze w | 
odległości 72 km na południc 
wy zachód od Sajgonu.

W okresie od 1 do 15 sierpnia 
lotnictwo amerykańskie przepro­
wadziło nad terytorium Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu 310 
rajdów zwiadowczych. Informuje 
o tym komunikat komisji do ba­
dania amerykańskich przestępstw 
wojennych, opublikowany w środę 
w Hanoi. Największa liczbę raj-

stów, a więc o około 150 tys. 
mniej niż w ub. roku.

Za kilka dni rozpoczną się 
dodatkowe egzaminy wstępne 
do tych średnich szkół, w któ 
rych są jeszcze wolne miej­
sca. Licea ogólnokształcące w 
woj. lubelskim, koszalińskim, 
krakowskim i łódzkim dyspo­
nują jeszcze ok. 10 tys. wol­
nych miejsc. Egzaminy dodat 

, kowe odbywać się będą w 
dniach 25—30 sierpnia.

W szkołach zawodowych są 
również jeszcze wolne miej­
sca. Dodatkowe egzaminy 
wstępne do techników odbędą 
się w woj. katowickim i mie­
ście Łodzi. W 17 pozostałych 
okręgach szkolnych plan przy 
jęć do techników został wy­
konany w 100 proc. Najwięcej 
wolnych miejsc jest w zasad 
niczych szkołach zawodowych 
i szkołach rolniczych. Zasad 
nicze szkoły zawodowe przy- 

/ jęły ponad 93 proc, planowa­
nej liczby nowych uczniów, 
natomiast szkoły rolnicze tyl 

1 ko 39 proc. Najmniej — tylko 
i 25 proc, zaplanowanej liczby

uczniów przyjęły szkoły

Rybacy z Ustki
poparzeni gazem 

hitlerowskim?
Jak informuje krajowy Związek 

Spółdzielni Rybackich z Gdyni, 
w ostatnim czasie poparzeniu ule 
glo trzech rybaków z Ustki, któ­
rzy w pobliżu Bornholmu przy­
padkowo wyciągnęli w sieci ła­
dunek z gazem bojowym. Załoga 
kutra „UST-3” należącego do 
spółdzielni „Łosoś’’ z Ustki: Frań 
Ciszek Pasturczak Józef Chole­
wa i Jan Suwalski w czasie po­
łowów wvdobyła na powierzchnię 
skorodowany pojemnik. Wszyscy
trzej rybacy dotykając skażo­
nych gazem sieci ulegli poparzę 
niu drugiego stopnia. Po powro­
cie do portu zostali oni odwie­
zieni do szpitala w Słupsku, a na 
stennie do Akademii Medyczne 
w Gdańsku, gdzie orzebywaia na 
obserwacji i dalszym leczeniu. 
Według oświadczenia lekarskiego 
w wyniku poparzenia nieznaną 
bliżej substancja, u wszystkich 
trzech poszkodowanych nastąpiły
zmiany skórne. Na szczęście 
notuje sie jednak nogorszenia 
nu zdrowia rybaków.

Jak wiadomo prasa duńska

nie 
sta

do-
nosiła ostatnio parokrotnie o wy­
padkach poparzenia gazami bojo
wymi złożonymi 
na dnie Bałtyku 
ców.

Do dziś zatem

w pojemnikach 
przez hitlerow-

straszą ślady lu
dobójczych planów hitlerowców. 
W czasie ostatniej wojny zatopili 
oni duże arsenały amunicji i 
zbiorników z gazem przede wszy 
stkim w okolicy 55 mil od pol­
skich wybrzeży i ponad 20 mil 
na wschód od Bornholmu. Chodzi 
ło o to. aby zatrzeć ślady swoich 
zbrodniczych poczynań. Obecnie
po wielu latach wciąż stanowi 
poważne zagrożenie. (PAP)

to

dów przeprowadzono 
a mianowicie 80.

Komisja informuje 
nalotach bombowych

11 sierpnia,

również o 
na zamiesz-

kałe rejony położone miedzv 17 
a 19 równoleżnikami. 6 sierpnia 
po południu piraci zrzucili bom­
by kulkowe. bonibv zapalajace > 
rakiety na osiedla w dzielnicach 
Bo Trach. Le Thuy i Min Hoa 
w prowincji Quang Binh. 17 oby 
wateli DRW zostało zabitych i 
rannych w okręgu Min Hoa.

Ponadto artyleria USA ostrzela
ła 185 pociskami 4 osiedla 
Vinh Linh na północ od 
zdemilitaryzowanej.

W ubiegłym tygodniu

okręgu 
strefy

znów
wzrosły straty wojsk amery­
kańskich w Wietnamie.

Rzecznik wojskowy USA 
podał że w tym okresie zginę 
ło 244 wojskowych amerykań 
skich a 1409 zostało rannych. 
Łącznie wiec straty wojsk 
USA w Wietnamie wynoszą 
dotychczas — według oficjal-

rolnicze w woj. krakowskim 
i poznańskim.

W nadchodzącym roku 
szkolnym, dziewiątym już ro­
ku reformy — rozpoczną dzia 
łalność nowe typy szkół. Bę­
dą to eksperymentalne 3-Iet 
nie licea ogólnokształcące dla 
pracujących w których kształ 
cić sie beda absolwenci zasad 
niczych szkół zawodowych 
Wprowadzi sie po raz pierw­
szy 2-stopniowy system kształ 
cenią techników, który polega 
na nauce w 2-letniej zasadni 
czej szkole zawodowej i 3-let 
nim technikum.

Jak wynika z ostatnich do­
niesień z okręgów szkolnych 
remonty szkół, na które wy­
dano w tym roku ponad 900 
min zł. sa już na ukończeniu 
Brak materiałów budowla­
nych oraz zła organizacja 
prac — tylko 40 proc, ogółu 
remontów wykonywały przed

nych danych 37 938 zabi-
tych i 245 729 rannych . Po­
nadto na liście zaginionych 
znajduje się 1345 Ameryka­
nów.

Równocześnie podano, że w 
ubiegłym tygodniu poniosło 
śmierć 477 żołnierzy wojsk 
sajgońskich. (PAP)

31 posiedzenie

Paryska konferencja 
w sprawie Wietnamu
W czwartek odbyło się 31 

plenarne posiedzenie paryskiej

Pożar meczetu 
w Jerozolimie

Wielkie demonstracje 
ant yizraels^ie

W czwartek rano o godz. 17.30 
czasu miejscowego wybuchł pożar 
w meczecie Al-Aksa w Jerozoli­
mie. który spowodował poważne 
wzburzenie w całym świecie arah 
skim. W mieście wybuchły anty 
izraelskie demonstracje. Sklepy 
arabskie na znak protestu zosta­
ły zamknięte. Rząd izraelski któ­
ry zebrał sie natychmiast w związ 
ku z svtuac.la wywołana pożarem, 
zarządził godzinę policyjna w a- 
rabskiej części Jerozolimy.

Jak wynika z dotychczasowych 
doniesień, pożar objął jedno skrzy 
dło meczetu. Zostały zniszczone
słynna srebrna koruła i 
wiec króla Saladyna. 
wzniesiony w roku 1638. 
steonie odrestaurowany i 
szony w wieku XVIII, jest

grobo- 
Meczet 
a na- 

powięk 
dla mu

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane. o-

kresami duże. Miejscami przelot­
ne opady i burze. Nieco chłod­
niej. Temperatura maksymalna 
od 17 st. na zachodzie do 20 st. 
na wschodzie. Wiatrv umiarko­
wane. chwilami dość silne z kie­
runków zachodnich.

konferencji w 
mu.

Delegacji 
przewodniczył

sprawie Wietna

amerykańskiei 
zastępca szefa

delegacji Philip Habib. Amba-
sador 
bvwa 
USA
5wym

Henry Cabot Lodge prze 
od końca ub tygodnia w 

na konsultacjach ze 
rządem.

Nieobecny był również prze 
wodniczacy delegacji DRW w 
czterostronnych rozmowach 
ctórego zastępował Ha Van 
Lau. (PAP)

zulmanów trzecim przybytkiem 
świętym po Mekce i Medynie.

Król Jordanii Husain nawiązu 
jąc do pożaru w meczecie Al-Aksa 
w Jerozolimie wezwał ponownie 
do niezwłocznego zwołania arab­
skiej konferencji na szczycie, któ 
ra miałaby opracować plan ohro 
ny „religii. miejsc świętych i trą 
dycji” Arabów.

Premier Jordanii. Talhuni oś­
wiadczył, że jego rząd obarcza 
Izrael całkowity odpowiedzialno­
ścią za pożar meczetu, który na­
zwał najpoważniejsza zbrodnia 
przeciwko Arabom i muzułmanom 
na przestrzeni wieków.

Przyczyny pożaru nie są jesz­
cze znane. (PAP)

Daleko sa już zaawansowa 
ne przygotowania do obcho­
dów, które organizują komite 
ty Frontu Jedności Narodu o- 
raz Związek Bojowników o 
Wolność i Demokrację.

W Poznaniu, w przeddzień 
rocznicy, 31 bm. o godz. 12 
przed Pomnikiem Braterstwa

Prezydent Sfndii

siębiorstwa państwowe — spo 
wodują w niektórych wojewó 
dztwach opóźnienia w całko­
witym oddaniu szkół uczniom. 
Nie wpłynie to jednak na 
terminowe rozpoczęcie nauki.

Gorzej ma się rzecz z inwe 
stycjami — tylko połowa za­
planowanych na ten rok szkół 
zostanie przekazana uczniom 
2 września. Pozostałe obiekty 
mają być oddane do końca ro 
ku kalendarzowego. Łącznie 
szkolnictwo otrzymać ma w 
tym roku 401 szkół podstawo 
wych, 35 szkół zawodowych, 
45 internatów i 48 przedszko­
li. Przewiduje się jednak pew 
ne przesunięcia na następny 
rok, ponieważ w ciągu 7 mie­
sięcy tego roku zrealizowano 
tylko niewiele ponad 40 proc, 
nakładów na inwestycje szkol 
ne. (PAP)

Nowo wybrany prezydent Indii - 
Varahagiri Venkata Giri.

CAF — Telefoto

Komunikat MSW Czeskiej Republiki Socjalistycznej

Broni na Cytadeli odbędzie 
się składanie wieńców. W tym 
samym czasie wieńce zostaną 
także złożone przed pomni­
kiem PPR, pomnikami zabi­
tych lotników i cytadelowców 
i we wszystkich miejscach u- 
pamiętnionych walką i marty 
rologią. Wieńce złożą przedsta 
wiciele zakładów pracy, orga? 
nizacji społecznych i młodzie­
żowych. Żołnierze Wojska Pol 
skiego i harcerze, zaciągną 
warty honorowe.

1 września o godz. 12 w całej 
Wielkopolsce zostaną włączone 
syreny fabryczne i zamknięty zo 
stanie na 3 min. ruch uliczny dla 
uczczenia pamięci wszystkich Po­
laków, którzy oddali swe życie 
w walce z hitleryzmem. W tym­
że dniu o godz, 17 na Cytadeli od 
będzie się apel poległych z udzia 
łem społeczeństwa Poznania, we­
teranów II wojny światowej, mło 
dzieży.

1 września odbędzie się tak 
że sesja Rady Narodowej Poz 
nania, podczas której podjęta 
zostanie uchwała o przemia­
nowaniu ulicy Pod Stokami 
na Aleję Armii Poznań.

Na terenie województwa we 
wszystkich miastach powiato 
wych i miejscowościach upa­
miętnionych walką i martyro 
logią odbędą się wiece, skła­
danie kwiatów, zaciągnięte 
zostaną także warty honoro­
we. odbędą się spotkania z 
kombatantami w szkołach i 
świetlicach, wygłaszane będą 
okolicznościowe odczyty, (ms)

Służba bezpieczeństwa i wojsko 
przywróciły porządek w Pradze

Agencja CTK ogłosiła komunikat Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Czeskiej Republiki Socjalistycznej o wyda­
rzeniach w Pradze, który stw ierdZa m. In.:
W środę 20 sierpnia br. wie 

czorem po uprzednich akcjach 
organów bezpieczeństwa pu­
blicznego na Placu Wacława 
w Pradze gromadziło sie co­
raz wiecei ludzi. Byli to głów 
nie młodzi ludzie, wśród któ 
rych znajdowała sie znaczna 
cześć rozmaitych wrogich zde 
klasowanych elementów i chu 
liganów, którzy różnymi pro-
wokacjami i 
czynaniami 
szyć spokój 
bliczny.

bezprawnymi po 
usiłowali naru- 
i porządek pu-

Mimo wielokrotnych ape­
lów przedstawicieli służby bez 
oieczeństwa publicznego, by 
zachować snokój i porządek 
publiczny, grupy te nie roz­
chodziły sie i kontynuowały 
bezprawne poczynania. Pra­
cownicy bezpieczeństwa pu­
blicznego. po ponownych sta­
nowczych apelach, przystąpi­
li do masowei akcji i przywró 
ciii porządek na Placu Wacła 
wa.

Rozmaite wrogie, antysocja­
listyczne elementy i chuligani 
po wyparciu z Placu Wacła­
wa, zaczęli sie zbierać na przy 
ległych ulicach. W niektórych 
miejscach przystąpili do wzno 
szenia barykad. Nie cofnęli 
sie też przed użyciem broni 
przeciwko pracownikom służ­
by bezpieczeństwa publiczne­
go, przv czym dwu obywateli 
poniosło śmierć, a pewna licz­
ba osób odniosła rany. Po 
energicznej interwencji przed 
stawicieli organów państwo­
wych o godzinie 23.00 we 
współdziałaniu z jednostkami 
Czechosłowackiej Armii Ludo 
wei zaprowadzono spokój i po 
rządek publiczny.

Mimo intensywnej propagandy 
uprawianej przez dywersyjne ele 
menty antysocjalistyczne oraz 
trwającej od kilku tygodni kam­
panii nienawiści ze strony zacnod 
nich rozgłośni radiowych, ludzie 
pracy 21 sierpnia skierowali się 
do swoich zakładów podobnie jak 
w poprzednich dniach. W kopal­
niach ostrawskich na zmianę po­
ranna przybyło nawet więcej gór 
ników niż przewidywał plan.

W przedsiębiorstwach i insty­
tucjach na całym terytorium pra­
ca przebiegała normalnie. W nie 
których wyjątkowych wypad­
kach stwierdzono tendencję do 
strajków, ale nie spotkała się ona 
z poparciem ze strony ludzi pra­
cy. Po zmianach porannych ro­
botnicy jak zwykle wracali z pra 
cy do domu. Tylko w pojedyn­
czych wypadkach były znów pró 
by gromadzenia obywateli, zwłasz 
cza w centrum Pragi, a także 
w Brnie i Libercu. a w Pradze 
i Brnie wydarzyły sie nowe akty 
przemocy i wandalizmu.

We wszystkich wypadkach dzię 
ki operatywnym działaniom orga­
nów bezpieczeństwa publicznego 
oraz jednostek armii i milicji lu 
dowej takie próby zlikwidowano 
i wszędzie energicznie przywró­
cono porządek.

Od rana i w ciągu dnia napły­
wały liczne wiadomości o pozy­
tywnym oddźwięku przemówień 
Svobody i Husaka na zebraniu 
praskiego aktywu KPCz wśród o- 
by wateli.

Pracownicy różnych przedsię­
biorstw i spółdzielni deklarują 
zdecydowane poparcie dla poli­
tyki KC KPCz. Frontu Narodo­
wego i rządu republiki, domaga­
ją sie zachowania spokoju, od­
rzucają próby organizowania sa­
mowolnych poczynań, a zwłasz­
cza potępiają z oburzeniem wan­
dalizm grup antysocjalistycznych 
w Pradze w nocy z 20 na 21 sierp 
ma. (PAP)

Prezydium Zgromadzenia

25 rocznica
wyzwolenia Rumunii
W piątek i sobotę w Buka­

reszcie odbywają się central­
ne obchody 25 rocznicy wyz­
wolenia Rumunii spod jarzma 
faszystowskiego.

W centralnych obchodach 
wielkiego jubileuszu socjali­
stycznej Rumunii, uczestniczą 
zagraniczne delegacje partyj 
no-rządowe z szeregu państw 
socjalistycznych.

Delegacji polskiej przewod­
niczy wicepremier, członek 
KC PZPR — Eugeniusz Szyr, 
a w jej skład wchodzą: zastęp 
ca kierownika wydziału zagra 
nicznego KC PZPR — Bohdan
Lewandowski ambasador
PRL w Bukareszcie — Jaro­
mir Ochęduszko.

Na czele 5 osobowej delega
Dokończenie na str. 2

Spotkanie papieża 
z kardynałem Confalonieri 

lematem sprawa 
DeJreggera?

Jak podała agencja Reutera 
Rzymu, papież Paweł VI od­

był w czwartek drugie, w cią­
gu ostatnich 12 dni, spotkanie 
z kardynałem Carlo Confalo- 
nieri, prefektem watykańskiej 
Kongregacji do spraw bisku­
pów. Jakkolwiek nie podano 
żadnej informacji dotyczącej 
przedmiotu rozmowy, obserwa 
torzy watykańscy sądzą, że po

z

W 
gana 
nego 
osób

trakcie tych wydarzeń or 
bezpieczeństwa publicz- 
aresztowały około 320 
w tvm szereg elemen-

tów kryminalnych i zdeklaso­
wanych. które po kilka razy 
odbvwałv karę sadowa.

Wydarzenia te sa przedmio 
tern szczegółowego śledztwa 
prowadzonego przez organa 
bezpieczeństwa publicznego i 
prokuraturę.

*

Federalnego CSRS 
potępia wystąpienia 
antysocjalistyczne

Prezydium Zgromadzenia 
deralnego CSRS omówiło

ruszano sprawę biskupa sufra- 
gana Monachium, M. Dcfregge 
ra i roli, jaką odegrał on w 
egzekucji 17 cywilnych miesz­
kańców wioski Filetto w rejo­
nie Aęuila. Kardynał Confalo- 
nieri był arcybiskupem w 
Aęuila- podczas drugiej 
wojny światowej, a więc w 
czasie krwawych wydarzeń w 
Filetto. (PAP)

Fe 
na

21 sierpnia w godzinach wieczór 
nych agencja CTk opublikowała 
następujący komunikt:

Według informacji organów rza 
du CSRS w pierwszej i drugiej 
nołowie dnia na terytorium repu­
bliki panował w zasadzie spo­
kój. Również sytuacja w Pradze 
polepszyła sie w istotny sposób 
w porównaniu z ubiegłą nocą.

wczorajszym posiedzeniu wyda 
rżenia, do których doszło w 
Pradze. Prezydium wysłuchało 
informacji sekretarza stanu w 
ministerstwie spraw wewnętrz 
nych płk. I. Majera i po dys­
kusji uchwaliło następujące oś 
wiadczenie:

Prezydium Zgromadzenia Fe 
deralnego całkowicie aprobuje 
treść przemówień prezydenta 
CSRS L. Svobody i pierwszego

Dokończenie na str. 2

Przeciw naruszaniu 
statusu Berlina Zach.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych NRD przekazało no­
ty rządu NRD do rządów USA, 
W. Brytanii i Francji, w któ­
rych potępia się wielokrotne 
naruszanie przez rząd NRF sta 
tusu Zachodniego Berlina ja­
ko miasta zdemilitaryzowane- 
go. Chodzi o bezprawne aresz­
towanie gruoy obywateli w 
Berlinie Zachodnim, którzy od 
mówili służby w zachodnie- 
mleckiej Bundeswehrze



Warszawa -1985 Załogi zakładów pracy
dyskutują nad projektem 5-latki

9 Wielkie ośrodki ltand?ovo~us!uqowe

Zatwlerdzon* została ostateczna wersja programu rozwo­
ju warszawskiego zespołu miejskiego (WZM), un. stolicy 
oraz przyległych powiatów w oj. warszawskiego. Przyjęły ją 
prezydia Stołecznej i Wojewódzkiej Rad Narodowych na 
wspólnym posiedzeniu.
Na obszarze WZM, obejmu

jacym — poza stolica m.
in. Nowy Dwór. Pruszków, 
Wołomin i Grodzisk, miesz­
kać będzie za 16 lat: 2 min. 
350 tys. osób; w samej War-
szawie — 1 min. 550 tys. 
jckt planu zakłada, że 
downictwo mieszkaniowe 
wijać sie bedzie w takim

Pro 
bu- 
roz- 
tem

ple. które pozwoli osiągnąć 
wskaźnik: jedna osoba na jed 
na izbę. Takie zaludnienie ma

Z Czechosłowacji
Dokończenie ze str. I-ej 

sekretarza KC KPCz G. Husa- 
ka z 19 sierpnia 1969 roku.

I’o omówieniu wydarzeń, które 
rozegrały aię 2o sierpnia i w no­
cy na 21 sierpnia 1 999 roku na Pla 
cu Wacłava i na niektórych przy 
ległych ulicach stolicy Republiki, 
prezydium zdecydowaniu potępia 
poczynania grup osób, zorganizo­
wanych przez dywersyjne i zbrod

ja dotychczas najbogatsze 
miasta świata. Proporcjonal­
nie do rozmiarów budownic­
twa osiedlowego wzrastać bę­
dzie liczba żłobków, przed­
szkoli, szkół, placówek handlo 
wych. usługowych itp.

Przewidziano budowę wielo 
stopniowych centrów usługo­
wych — o charakterze ogólno 
miejskim, dzielnicowym i lo­
kalnym.

Ogólne kierunki rozwoju urba- 
nhtycznegu przyjęto po rozważę 
niu 6 kolejnych propozycji, wy- 
uierajac wersję najbardziej eko­
nomiczną. Zadbano troskliwie o
zachowanie uprawnych i

nłcze elementy, ich bezprawne
działanie i akty wandalizmu, za­
grażające naszej spokojnej pracy, 
bezpieczeństwu i życiu obywateli 
oraz wyrządzające szkody nasze­
mu mieniu społecznemu.

Prezydium w całej rozciągłe 
ści aprobuje, podjęte zgodnie 
z prawem, kroki rządu CSRS 
zmierzające do utrzymania 
spokoju i porządku w naszym 
kraju oraz w pełni popiera 
wszystkie te posunięcia, które 
zapewnią umocnienie państwa 
socjalistycznego, a dzięki temu 
normalne życie i spokojną pra 
cę naszego narodu.

Prezydium Zgromadzenia Fe 
deralnego wzywa obywateli -e 
publiki, zwłaszcza młodzież, by 
potępili te bezprawne działa­
nia, przyczyniali się do zacho­
wania porządku społecznego i 
aktywnie dopomagali w niedo 
puszczaniu elementów dywer­
syjnych do ich bezprawnej ak­
cji.

ogrodów, maksymalnic wyekspo­
nowano tereny już uzbrojone oraz 
stosunkowo nietrudne do uzbro- 
lenia.

Podróżować będziemy po 
Warszawie — 1985 roku w po 
Iowie autobusami, nieco tram 
wajami. a także nowymi li­
niami szybkiej kolei miej­
skiej. czyli — metra. Warsza­
wa rnieć będzie wówczas trzy 
pierścieni komunikacyjne: 
śródmiejski, międzydzielnico- 
wy oraz obrzeżny, nastawiony 
na ruch ekspresowy.

Do roku 1985 powstaną liczne O- 
środki sportowo-rekreacyjne w 
poszczególnych dzielnicach oraz 
wielkie centrum wypoczynkowe 
nad Wisłą, z lokalami rozrywko­
wymi. hotelami. restauracjami, 
plażami, wesołym miasteczkiem.

Pomyślano też o inwesty­
cjach komunalnych i takiej 
ich rozbudowie, aby stolica 
nie przeżywała trudności w za 
opatrywaniu się w wodę ener 
cle cieplna Itd. Wszystkie za­
dania nakreślone w progra­
mie WZM traktowane są rów 
norzędnie. realizacja ich prze 
biegać musi jednocześnie, aby 
nowstał nowoczesny i harmo­
nijny organizm wielkomiej­
ski. (PAP)

APEL ZWIĄZKOWCÓW 
O ZACHOWANIE SPOKOJU

Jak donosi CTK, kierowni­
ctwo praskiej rady związków 
zawodowych w porozumieniu 
z kierownictwem miejskich ko 
mitetów i okręgowych sekreta 
riatów czeskiego ruchu związ­
kowego, potępia wszelkie akty 
gwałtu i prowokacji, zainsce- 
nizowane ostatnio w Pradze 
przez elementy antysocjalisty­
czne. Wzywa ono wszystkich 
członków związków zawodo­
wych, robotników, komitety 
zakładowe, by przeciwstawia­
li się nowym prowokacjom, go 
dzącym w państwo socjalisty­
czne, w spokój i porządek oraz 
nie dopuszczali do niszczenia 
mienia społecznego i państwo­
wego i do aktów terroru, za­
grażających życiu 1 zdrowiu o- 
bywateli.

WIĘKSZOŚĆ OBYWATELI 
WYKAZUJE ROZSĄDEK
Prezydium Czeskiej Rady 

Narodowej na czwartkowym 
posiedzeniu nadzwyczajnym, 
któremu przewodniczył Cz. Ci 
sarz, omówiło obecna sytuacje 
— donosi CTK.

Prezydium Czeskiej Rady Na­
rodowej ceni fakt, że absolutna 
większość mieszkańców kraju za 
chowuje rozsądne stanowisko 1 
odrzuca różne wezwania do 
nizowanla dywersji. Zrozumieli 
oni sens przemówień pre­
zydenta L. Svobodv. pierwsze 
go sekretarza KC KPCz G. Husa 
ka oraz innych przedstawicieli 
życia politycznego i społecznego. 
Prezydium solidaryzuje się z tj - 
mi wystąpieniami.

Mimo to. znalazły sie grunv dy 
wersyjne, do których przyłączyły 
sie różne elementy aspołeczne, 
aby dokonać 20 i 2i sierpnia, nrze 
de wszystkim w Pradze, aktów 
bezprawia i wandalizmu w celu 
wywołania chaosu i zagrożenia 
bezpieczeństwa obywateli.

Prezydium Czeskiej Rady Naro 
dowej zdecydowanie potenia te 
grupy. które usiłują nadużyć 
uczuć narodowych. Prezydium 
udziela pełneeo ponarcin nosume 
ciom rządu Czeskiej Republiki 
Socjalistycznej i jeen organów, 
zmierzającym do zapewnienia 
snokojnezo życia narodu. Prezy­
dium Jest przekonane że obywa 
tele państwa beda również n^al 
dzięki swemu rozydnemn postę­
powaniu zapobiegać temu. bv nie 
pAnnwl-dzi^tne i HP-ntrrnlrr- "o 
czvnania nie zakłócały i^h uczci 
wej pracy twórczej. (PAP)
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Na czwartkowym posiedzeniu zespołu głównego CRZZ d/a 
realizacji uchwały II Plenum KC PZPR omawiano stan prac 
nad projektami planu 5-letnlego przedsiębiorstw oraz zada­
nia związków zawodowych i samorządu robotniczego w tym 
zakresie. W obradach uczestniczyli sekretarze CRZZ — Wie­
sław Kos 1 Wiktor Obolewicz.

biorstw. jak i do planów tere­
nowych opracowywanych 
przez rady narodowe. Jest rze­
czą nieodzowną dopilnowanie 
tej sprawy na wszystkich szcze 
blach prac planistycznych.

'PAP
Z meldunków z poszczegól­

nych województw wynika, że 
prace nad 5-latką przebiegają 
w zasadzie terminowo. Zdoła­
no na ogół zlikwidować opóź­
nienia powstałe w pierwszym 
etapie realizacji uchwały II 
Plenum KC PZPR. W wielu 
przedsiębiorstwach na ukoń­
czeniu są prace komisji pro­
blemowych, przygotowujących 
propozycje do poszczególnych 
wycinków planu, niektóre za­
kłady opracowały już warian-

Rozmowy na Kremlu 
z delegacją SPD

Przewodniczący frakcji SPD 
w Bundestagu Helmut Schmidt 
i jego zastępcy Alex Mocller i 
Egon Franke złożyli w czwar­
tek wlzvtę na Kremlu orze- 
wodnlczacemu grupy parla­
mentarnej ZSRR Iwanowi 
Splrvdonowowi.

W czasie rozmowy . która 
trwała dwie godziny, dokona­
no szczere! wvmlany poglądów 
na aktualne problemy mledzv 
narodowe, a zwłaszcza na pro 
bierny bezpieczeństwa europej 
sklego,

Helmut Schmidt I pozostali 
członkowie delegacji SPD spot 
kali się następnie z ministrem 
•"•praw zagranicznych ZSRR 
Andrzejem Gromyką.

W piątek rano zostaną oni 
przyjęci przez pierwszego za­
stępcę przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR. Dmitrija 
Polańskiego.

Przedstawiciele SPD przeby 
waja od 20 sierpnia w Związku 
Radzieckim na zaproszenie 
grupy parlamentarnej ZSRR.

PAP

Adwokat Geis na rozprawie o eutanazje:

Kiesinger godził się z uśmiercaniem 
chorych umysłowo

Sensacją pierwszego dnia procesu przeciwko sprawcom za­
mordowania kilkunastu tysięcy chorych 1 upośledzonych umy­
słowo, który rozpoczął się w środę we Frankfurcie nad Me­
nem była zapowiedź, obrońcy, że zamierza zgłosić wniosek o 
przesłuchanie kanclerza Kiesingera jako świadka obrony.

ty planu i czekają na stanowi­
sko zjednoczeń.

Trwają przygotowania do 
narad na wydziałach 1 zmia­
nach. na których załogi będą 
dyskutować nad wstępnym nro 
jektem planu 5-letnlego. Zor­
ganizują je za miesiąc ogniwa 
związkowe i organa samorzą­
du robotniczego. Obecnie czu­
wają one nad tym. by z wa­
riantami planu mogli się za­
znajomić pracownicy wszyst­
kich wydziałów przedsię­
biorstw.

Komisjom problemowym powo­
łanym przez administrację przed­
siębiorstw przekazuje się wnioski 
do planu 5-letnlego, zebrane 
wśród załogi i opracowane przez 
komisje rad robotniczych. Uw­
zględniono w nich m. in. wyniki 
społecznych przeglądów stanu gos 
podarki i warunków pracy oraz 
Innych form społecznej kontroli 
działalności przedsiębiorstwa. U- 
czestnicy obrad wskazywali na 
przypadki odizolowania komisji 
administracyjnych od samorządo­
wych. Grozi to zaprzepaszczeniem 
cennego materiału, jakim są pro­
pozycje załóg, a tym samym spo­
łecznego charakteru prac nad 5- 
latką.

Za niezbędne uznano więc 
skitu olanie — tam, guzie tego 
doiycnczas nie uokonano — 
przedstawicieli rad zakłado­
wych i rooomiczycn do Komi­
sji administracyjnych. Podsta­
wowym jednak warunkiem 
prawidłowego przygotowania 
planu 5-letniego jest, zdaniem 
członków zespołu, współodpo­
wiedzialność rad robotniczych 
i administracji za dhlszą rea­
lizację uchwały II Plenum KC 
partii. Rady robotnicze powin­
ny przy tym znaleźć mocne o- 
parcie w instancjach związko­
wych.

Wiele uwagi poświęcono ko­
nieczności zapewnienia w pla­
nie 5-letnim środków na naj­
pilniejsze potrzeby socjalno — 
bytowe załóg. Instancje i or­
ganizacje związkowe powinny 
zadbać o włączenie programów 
poprawy warunków pracy za­
równo do planów przedsię-

Barnard zapowiada 
następne przeszczepy serca 

Christian Barnard wybitny chi­
rurg. który przeprowadził pierw 
sza w historii medvcvnv operację 
przeszczepienia serca, w wywia­
dzie udzielonym w środę w bry­
tyjskiej telewizji oświadczył że 
w najbliższym czasie zamierza 
przeprowadzić następne transplan 
tacje serca. . ,

Barnard stwierdził, że sekcja 
zwłok Filipa Hlaiberga. Który
przeżył 5C3 dni z 
cem” potwierdziła.
zgonu było 
pu.

Dodał on 
sie z teza

..nowym

odrzucenie

jednak, że 
iż należy

przyczyną 
przeszcze-

nle zgadza 
wstrzymać

sie z dalszym dokonywaniem te­
go rodzaju operacji, aż do czasu 
opracowania przez immunologów 
lepszej techniki zapobiegania od- 
odrzucaniu przeszczepów. (PAP)

Zmierzono dystans 
Ziemia — Księżyc 
Uczonym w obserwatorium 

Mc Donalda w Fort Davis 
(stan Teksas) udało się uzys­
kać odbicie wiązki światła la 
serowego od reflektora pozosta 
wionego na powierzchni Księ­
życa przez lunonautę Armstron 
ga i z dokładnością do 4 me­
trów zmierzyć odległość od Zie 
mi do Księżyca.

Przedstawiciel obserwa­
torium oświadczył, iż odległość 
ta wynosi 373 787 265 m.

„Sonda-7“ zrobiła 
trzy serie zdjęć

Radziecka stacja automatyczna 
,,Sonda-7”. która w dniach 8—14 
sierpnia okrążyła Księżyc i po­
wróciła z powrotem na Ziemie, 
dokonała w trakcie lotu trzech 
serii zdjęć fotograficznych. Sfo­
tografowała ona Ziemie z odleć 
łości 70 tys. kilometrów, a na­
stępnie Księżyc z odległości 10 ty 
siecy km. Uzyskane zdjęcia Kslę 
łyca tikazuja wyraźnie pasma gór 
skie i kratery na jego powierzch 
ni. Ostatniej serii zdjęć dokonano 
w kilka godzin później. Tym ra­
zem kamera była znowu skiero­
wana ku Ziemi. (PAP)

Agencja TASS o sytuacji w Chinach

Antyradziecka kampania maoistów 
- „antidotum" na skomplikowane 

sprawy wewnętrzne ChRL
Agcncja TASS donosi: Według doniesień z Pekinu, w Chi 

nach trwa kampania antyradziecka rozpoczęta natychmiast 
po prowokacji zbrojnej na granicy radzieckiej, dokonanej 
przez maoistów 13 sierpnia. W całym kraju na placach 
miejskich, w fabrykach, w instytucjach i szkołach organi­
zowane są wiece, na których mówcy maoistowscy przedsta­
wiają ludności fałszywą wersję ostatniego incydentu gra­
nicznego, rzucając oszczerstwa na Związek Radziecki, oskar 
zając go o „agresję i imperializm”.

4 śmiertelne ofiary
Proces ten, który Jest trze­

cią z kolei rozprawą sądową o 
zbrodnie z okresu hitlerowskie 
go określone jako „eutanazja”, 
obejmuje przestępstwa dokona 
ne w latach 1940—1944 przez 
trzech oracowników hitlerow­
skiej organizacji, która specja­
lizować się w uśmiercaniu lu­
dzi nieuleczalnie chorych. Są 
to dr medycyny Georg Renno 
oraz dwaj jego nomocnicy 
Hans — Joachim Becker i 
Friedrich Lorent.

NPD dopuszczona 
do wyborów 

parlamentarnych
Federalna komisja wyborcza 

dopuściła partię narodowo-de- 
mokratyczną (NPD) do wybo­
rów do Bundestagu w dniu 28 
września br. Posiedzenie komi­
sji odbyło się w czwartek w 
Bonn. Komisja odrzuciła wnlo 
sek ugrupowania politycznego 
„Akcja Postępu Demokratycz­
nego’’ (ADF) o niedopuszczenie 
NPD do wyborów parlamentar 
nych.

Kierownik komisji wyborczej 
Patrick Schmidt podkreślił, że 
NPD spełnia formalnie warunki 
udziału w wyborach do Bundesta-

W latach wojny zatrudnieni byli 
w zakładzie uśmiercania w au­
striackiej miejscowości Hartbeim 
obok Linzu. Już od pierwszych 
chwil procesu obrońcy wysunęli 
jako główną tezę dla odciążenia 
oskarżonych fakt, iż nie zdawali 
oni sobie sprawy z tego, że uśmier 
cając ludzi chorych, popełniają 
czyn karalny. Adwokat Egon Geis, 
broniący oskarżonego Lorenta za­
powiedział wniosek, aby w tej 
sprawie przesłuchać jako świadka 
kanclerza NRF, Kurta Kiesingera.

Jak donosi „Frankfurter 
Allgemeine Zeitung” Geis uza­
sadniał wniosek tym, iż Kie- 
singer. jako człowiek znacznie 
bardziej wpływowy niż oskar­
żony, służył zbrodniczemu reżi 
mówi i nie traktował wówczas 
uśmiercania chorych umysło­
wo, o którym wiedział, jako 
czynu sprzecznego z prawem 
Geis przekonywał, że Kiesin- 
ger. mimo iż wiedział o tej 
akcji, nie rezygnował ze swoje 
go stanowiska jako zastępca 
kierownika wydziału polityki 
radiowej w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych. Tym 
bardziej więc. Jego klient nie 
traktował uśmiercania umysło­
wo chorych Jako przestęp­
stwa. (PAP)

Tragedia na szosie 
w pobliżu Ostrowa
Tragiczny w skutkach wy­

padek zdarzył się wczoraj, o 
godzinie 11.40 na skrzyżowa­
niu dróg Ostrów — Mrzybórz 
— Czarny Las — Ostroróg, w 
pow. ostrowskim. Samochód 
marki „Warszawa” należący do 
Narodowego Banku Polskiego 
Oddział w Poznaniu, kierowa­
ny przez Wł. Pszenlczka wyjeż 
dżając z drogi podporządkowa 
nej _ jak ustaliła MO — wy­
musił pierwszeństwo i zderzył 
się z wozem ciężarowym mar­
ki .Lublin”. Siła zderzenia by­
ła tak silna, że ..Warszawa’’ do 
stała sie pod ciężarówkę, po 
czym oba pojazdy wpadłv do 
przydrożnego rowu. Samocho­
dy zaczęły płonąć. Z przygnie 
cionej osobówki nikt nie wy­
szedł żywy. Oprócz kierowcy 
spalili się: Maria Nebel. Moni­
ka Chałupka i Michał Figaj. (t)

Katastrofa kolejowa
pod Gubinem

gu. Federalna komisja wyborcza
ma takich pełnomocnictw, 
dopuścić Jej do wyborów.

by

Czarne listy 
neonazistów

Ukazujący sie w Bremie nzien- 
nik „Weser-Kurier” informuje, 
że neonazistowska NPD umiesz­
cza na „czarnych listach” repre­
zentantów sił demokratycznych 
w Niemczech Zachodnich.

„Prz.eciwnicy NPD — ptsze 
dziennik — sa potaiemnie fotogra 
fowani w czasie demonstracji. a 
„obciążające” zdjęcia znikaja w 
sejfie centrali NPD w Hanowerze 
jak to potwierdził sekretarz za­
rządu krajowego NPD pomocnej 
Nadrenii-Westfalii. N Quelle w 
niel-frid Zd/ccia te maja hyć 
wrzr.^nne .przy stosownej oka­
zji” (PAP;

Sromotna ucieczka
przewodniczącego 

Bundestagu
Biegiem i pod eskorta urzędni­

ków policji dopadł swego samo­
chodu przewodniczący Bundestagu 
Kai-Uve von Hassel, kiedy opusz 
caał wiec wyborczy CD(I w Eu­
tin, Demonstranci protestujący 
przeciwka jego wystąpieniu ńa 
wiecu usiłowali howiem odciąć 
mu drogę do samochodu.

Przewodniczący Bundestagu 
puścił sale tylnym wejściem, po 
nieważ główne wejście oblegali

O-

demonstranci. Eutin było ostat­
nim etapem nodróiy wyborczej 
von Hassela po Szlezwlku-Holsz- 
tynie.

Chociaż prasa zachodnloniemlec 
ka o tym nie Pisze trzeba przy­
lać że ..smutnej sławy” przyspo- 
rzvłv »on Hassełowl lego wypo­
wiedzi w obronie neonazistow­
skiej nnrtH narodowo-demokra- 
tycznej. (PAP;

W środę wieczorem między Wa- 
łowicami a Weżyskami koło Gu­
bina pociąg osobowy z Poznania 
do Gubina zderzył się w czasie 
silnej burzy z pociągiem towaro­
wym Jadącym z Gubina do Głogo­
wa. W wypadku ponieśli śmierć 
obsługujący pociąg osobowy— ma 
szynista Stanisław Adamski i jego 
pomocnik Zygfryd Ratajczak oraz 
kierownik pociągu towarowego Fe 
liks Chełmiński (wszyscy ze Zbą­
szynka). 23 osoby odniosły rany i 
przewieziono je do szpitala w Gu­
binie i Zielonej Górze.

W czwartek po południu w szpl- 
lalach w Zielonej Górze i Gubinie 
przebywało jeszcze 17 ofiar kata­
strofy. Jedynie stan Róży Grzy­
bowskiej I Jana Nowakowskiego z 
Gubina pozostał nadal ciężki.

W wypadku uległy zniszczeniu 2 
parowozy, wykoleiły się i uszko­
dziły dwa wagony osobowe, a ♦ 
wagony towarowe zostały rozbite. 
Katastrofa spowodowała przerwę

3u-

w ruchu na tym szlaku.
Przyczyny wypadku bada spe­

cjalna komisja DOKP Poznań.
PAP

Dzienniki pekińskie pełne 
są antyradzieckich artykułów- 
Propaganda ta przekazywana 
jest nieustannie przez radio. 
Najbliżsi współpracownicy 
Mao Tse-tunga otwarcie żale 
cają swoim propagandystom, 
by wpajali narodowi chińskie i 
mu- „bezgraniczną nienawiść” 
do ZSRR. Maoiści sądzą, że 
przy pomocy antyradzieckiej 
histerii uda im się rozwiązać 
własne, skomplikowane prob­
lemy, wykorzystują czad szo­
winistyczny, aby położyć kres 
nie kończącym się waśniom 
między ugrupowaniami we 
własnych szeregach i uzasad­
nić dławienie wszelkiej opozy 
cji wobec kursu Mao Tse- 
tunga-

W ostatnim czasie nadchodziły 
wiadomości o rozruchach w Szan 
si, któro zdławiono przy pomocy 
wojska, o wystąpieniach ludnoś­
ci przeciwko maoistowskim „ko­
mitetom rewolucyjnym” w pro­
wincjach Hunan, Hebel i innych 
rejonach. A oto propagandziści 
maoistowscy na wiecach antyra­
dzieckich mówią o konieczności 
„zespolenia się wokół wielkiego 
przewodniczącego Mao Tse-tunga 
do walki z wrogiem”.

Maoiści wykorzystują osz- ’ 
czerczą gadaninę o „niebezpie ' 
czeństwie radzieckim”, do u- 
zasadnlenia dalszej militarvza 
cji kraju i noWych kroków 
.zaciskania pasa przez lud­

ność”.
Pod hasłem: „Nie bać się trud 

ności i śmierci”. „Przygotowy 
wać się na wypadek Wojny”, 
zabierają oni chłopom chińs­
kim wszystkie plony. Brak ar 
tykułów spożywczych i niektó 
rych innych towarów uzasad­
niają „koniecznością” tworze­
nia zapasów wojennych”.

Przy pomoćy kampanii antyra­
dzieckiej maoiści starają się wpo­
ić narodowi chińskiemu wielkomo 
carstwowe zaborcze idee Mao 
Tse-tunga. Nawet uczniom — na 
specjalnie organizowanych lek­
cjach antyradzieckich opowiada 
się, że znaczna część terytorium 
ZSRR na Dalekim Wschodzie i w 
środkowej Azji należała jakoby 
i powinna ponownie należeć do 
Chin. Również za granicą maoiś­
ci rozpowszechniają propagando­
we brednie, starając się „uzasad­
nić” swe obłędne roszczenia tery 
toriałne. Przed paroma dniami A- 
gencja Sinhua rozpowszechniła w 
stolicach pewnych państw afrykańs 
kich biuletyn, w którym twier­
dzi, że narody radzieckich repu­
blik Azji środkowej pragną „ścis 
lego sojuszu z Chinami”.

W USA, NRF l Anglii najbar 
dziej reakcyjne dzienniki spe 
cjalizujące się w antykomuniz 
mie z zadowoleniem podchwy 
tują i powtarzają antyradziec 
kie kłamstwa maoistów. Częs 
tokroć pisanina ta robi wraże 
nie podjudzania do nowych 
prowokacji antyradzieckich. 
Reakcyjny dziennik „New 
York Daily News” opubliko-

wał artykuł adresowany do 
Mao Tse-tunga, w którym 
wzywa władze pekińskie do 
„natychmiastowego zadania 
ciosu”. (PAP)

' Sudan zerwał 
stosunki dyplomancie 

i i Rumunią .
। Jak donosi Agencja France 
l Presse, Rada Ministrów Suda­

nu na swym posiedzeniu w 
środę, postanowiła zerwać sto­sunki dyplomatyczne z Rujnu- 
nią, motywując to ostatnią de 
cvzją rządu rumuńskiego w 
sprawie podniesienia stosun­
ków dyplomatycznych między 
Rumunia a Izraelem do rangi 
ambasad. (PAP)

W 25 rocznicę 
wyzwolenia Rumunii

Dokończenie ze str 1
cji ZSRR stoi wicepremier, 
członek KC KPZR — Władi­
mir Nowikow.

W toku dotychczasowych ob 
chodów 25-lecią w Rumunii 
odbyło się już bardzo wiele 
różnorodnych okolicznościo­
wych imprez: sesji nauko­
wych oraz akademii i zebrań 
poświęconych omówieniu o- 
«?romnego dorobku narodu ru 
muńskiego w okresie minione 
go ćwierćwiecza.

Historyczną rocznica wyz­
wolenia znalazła duże odbicie 
w życiu kulturalnym Rumunii 
— teatry wystąpiły z premie­
rami współczesnych sztuk ru­
muńskich. trwają w całym 
kraju dni filmu rumuńskiego, 
odbywają się niezliczone im­
prezy kulturalne i artystycz­
ne. M. in. w’ Bukareszcie od­
był się galowy koncert ama­
torskich zespołów artystycz­
nych uczestniczących w fi­
nale ogólnokrajowego konkur 
su zorganizowanego z okazji 
25-lecia.

Na koncert przybyli człon­
kowie najwyższych władz par 
tyjnych i państwowych SRR z 
sekretarzem generalnym KC 
RPK, przewodniczącym Rady 
Państwa SRR — Nicolae Ceau 
sescu oraz premierem łonem 
G. Maurerem.

Rada Państwa Rumunii, któ 
ra zebrała się w czwartek za­
twierdziła dekret o amnestii. 
Dekret uchwalono z okazji 
XXV rocznicy wyzwolenia Ru* 
munii spod jarzma faszystow­
skiego. (PAP)



W 25 rocznicę ludowego !oinictfva wojskowego

Na straży polskiego nieba TWARZĄ W TWARZ Z WROGIEM
PeLo TaLow - zastępca członka Binra Politycznego BP-k

minister hondiu zagranicznego Bułgarii

Wypowiedź dowódcy Wojsk Lotniczych 

gen. dyw. pilota fana Raczkowskiego

AA sierpnia 1944 roku ludo- 
1A we lotnictwo wojskowe, 

sformowane w ZSRR 
pułki lotnictwa myśliwskiego 
„Warszawa” i nocnych bom­
bowców „Kraków”, przeszło 
chrzest bojowy na przyczółku 
warecko-magnuszewskim, za­
początkowując tym swój udział 
w końcowej fazie rozgramia- 
nia hitlerowskiej III Rzeszy. 
Była to chlubna kontynuacja 
ponad trzydziestoletniej trady­
cji „polskich skrzydeł”, które 
dzień ten obchodzą jako Świę­
to Lotnictwa. Z tej okazji o 
współczesnym polskim lotnic­
twie wojskowym mówi w wy­
powiedzi dla Agencji Robotni­
czej dowódca Wojsk Lotni­
czych, gen. dyw. pil. Jan Racz­
kowski.

— O sile i sprawności Wojsk 
Lotniczych, o ich gotowości bo 
jowej decyduje wiele czynni­
ków. najważniejszą jednak ro­
lę odgrywają ludzie pełniący 
lotnicza służbę w powietrzu i 
na ziemi. Mamy obecnie liczny 
kadrę doświadczonych i świet­
nie wyszkolonych pilotów, wy­
soko wykwalifikowanych inży­
nierów. techników i mechani­
ków lotniczych. Mamy kadrę 
oddana całym sercem ojczyźnie 
i sprawie socjalizmu. Znakomt 
ta większość żołnierzy Wojsk 
Lotniczych wzrastała i wycho­
wywała się w Polsce Ludowej, 
uczyła sie władać bronią w sze 
Tegach ludowego Wojska Pol­
skiego.

Wielki jest udział szkół i u- 
czelni cywilnych oraz aeroklu­
bów regionalnych i organizacji 
społeczno-politycznych w wy­
chowaniu i nauczaniu młodzie­
ży lotniczej, która trafia do na 
szych szkół i jednostek. Mo­
gliśmy dzięki temu w ostatnich 
latach znacznie podwyższyć no 
ziom szkolenia specjalistyczne­
go. Oficerska Szkoła Lotnicza 
w Debilnie, która wychowała 
tylu znakomitych pilotów i na 
w/ga torów — uczestników 
walk o wolność, przekształco­
na została niedawno w wyższą 
lifczelnię. ■---«'>•> .

Cenimy sobie wysokn udział 
w szkoleniu kadr lotniczych ta

kich uczelni, jak Akademia 
Sztabu Generalnego. Wojsko­
wa Akademia Techniczna i Po 
litechnika Warszawska. W przy 
gotowaniu młodszego persone­
lu technicznego i kadr dowód­
czych średniego szczebla coraz 
znaczniejszy jest udział nowo 
utworzonych szkół chorążych. 
Trwa wreszcie nieustanne szko 
lenie w jednostkach lotniczych, 
gdzie ćwiczenia polegają głów­
nie na działaniu w warunkach 
zbliżenia do warunków bojo­
wych.

W niedawnych ćwiczeniach 
lotniczych Układu Warszaw­
skiego, w których brało udział 
lotnictwo radzieckie, czecho­
słowackie i polskie, piloci nasi 
wykazali się mistrzowskim opa 
nowaniem umiejętności taktycz 
nych oraz bardzo wysoką 
sprawnością i skutecznością 
działań. Sprzęt będący w dys­
pozycji naszych lotników (jak 
np. naddźwiekowe samoloty 
myśliwskie Mig-21 oraz samo­
loty typu SU-7 i inne) jest w 
warunkach bojowych niezwy­
kle groźną i skuteczną bronią.

Aparaty, na których latają 
polscy lotnicy, w zależności od 
wyposażenia radiotechnicznego 
i elektronicznego oraz uzbroje­
nia, działają jako samoloty my 
śliwskie. szturmowe bądź bom 
bowe. Wysoką klasę światową 
reprezentują produkowane w 
kraju śmigłowce i samoloty 
szkolne, w tym zwłaszcza śmi­
głowce Mi-2 i szkolno-trenin- 
gowe samoloty TS-11 „Iskra”. 
Dużymi osiągnięciami mogą po 
szczycić się polscy konstrukto­
rzy lotniczy. W okresie powo­
jennym zbudowali oni m. in. 
ponad dwadzieścia prototypów 
(nie licząc różnych wersji) sa­
molotów sportowych, gospodar 
czvch, szkolno-treningowych i 
śmigłowców. Dzięki wydatnej 
pomocy Związku Radzieckiego 
odbudowaliśmy i rozbudowa-

CEZARY RUDZIŃSKI
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Łf.STY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

Znacznie wcześniej zaopatrzyłem sie bowiem w bi­
let w biurze „LOTU”, w przeciwnym razie miałbym po- I 
ważne trudności ze zdobyciem wolnego miejsca — okres 
Targów Poznańskich! Siedziałem więc szczęśliwie za tru­
dem zaoszczędzone oieniadze w samolocie z jednym tylko 
życzeniem, żeby jak najszybciej znaleźć się na terenie 
Targów, gdzie umówiliśmy sie listownie z ojcem.

Zwykle nadsłuchuję przez cały czas, czy wszystko od- I 
powiednio „gra” w silnikach samolotowych, przy każdej J 
zmianie szybkości obrotów lub natężenia szumu diabelnie 
sie denerwuję Jakoś nie mogę pozbyć się tej obawy przed 
lotem. Tym razem jednak nie myślałem o tym. byłem cał­
kowicie pochłonięty rozważaniami, przypuszczeniami, do­
mysłami... Przypominam sobie tylko, że zamieniłem kilka 
słów z siedzącym obok mnie słynnym muzykologiem Wal­
dorffem. który pochodzi — jak mi mówił — również z 
Poznańskiego. Kilka słów, gdyż nie udawało ml sie nawet 
na moment ederwać od myśli o szybko nadchodzącym 
spotkaniu. Drżałem ze zdenerwowania i ciekawości: gdzie | 
spotkam ojca na terenie Targów? Czv poznamv się na­
wzajem natychmiast? Czy potrafimy się zrozumieć wza­
jemnie? Co powie na mój zamiar wzięcia ślubu?...

Takich pytań zadawałem sobie wiele, szukałem też 
gwałtownie i niecierpliwie odpowiedzi na nie. Wreszcie: | 
„Proszę zapiąć pasy, schodzimy do lądowania” 1 w chwilę
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później prowadzona przez doskonałych, znanych dzięki 
temu na całym świecie pilotów polskich pewnie „usiadła” 
na betonie lotniska. Wyszedłem jako pierwszy, po czym 
popędziłem w kierunku wyjścia, gdzie szczęśliwie schwy­
ciłem wolną taksówkę. Drżąc na całym ciele, zbliżałem się 
do smukłej wieży Taigów Poznańskich.

LIST OSIEMNASTY
Wykupiłem kartę wstępu i prawie biegiem przekroczy­

łem bramę wejściową. Umówiliśmy się przy stoliku firmy 
„Jung”. Pospieszyłem więc najpierw do hali NRF i tam 
spytałem o dalszą drogę. Otrzymałem numer, określono 
też mi w przybliżeniu położenie „mego” stoiska. Budowa­
no tam jeszcze, ustawiano, gdyż dopiero w przeddzień 
otwarcia Targów nadeszły eksponaty tej firmy.

Spytałem ochrypłym głosem o ojca, nie było go jeszcze. 
Usiadłem zatem w stojącym obok fotelu wiklinowym i cze­
kałem, czekałem... Mijały minuty, mijały godziny, zdener­
wowanie rosło. Żeby się czymś zająć, co chwiia chodzi­
łem do pobliskiego stoiska na lemoniadę i parówki.

Dopiero po upływie dwóch godzin, gdy wracałem po 
połknięciu którejś tam z kolei parówki, ujrzałem z daleka 
sylwetkę ojca. Dalej potoczyło się wszystko w błyskawicz­
nym tempie: krzyknąłem coś do niego i po chwili rzuciliś­
my się sobie w ramiona, nie ukrywając łez. Przerastałem 
go o głowę, mimo to on z przyzwyczajenia, jak dawniej, 
głaskał mnie po włosach, pospiesznie wyrzucając z siebie 
pytanie: „Jak się z tobą obchodzono przez tyle lat?”

Dopiero trochę później, po opanowaniu pierwszego 
wzruszenia, przyjrzał mi się dokładnie i stwierdził, że 
wyglądam świetnie. Ciągle obawiano się w Koblencji, że 
mogę cierpieć głód, każdy był bowiem tam zdania, że w 
krajach komunistycznych jest krucho z żywnością — stąd 
też te „Liebespackchen” wysłane do ..Zonę”, jak nazywa­
liśmy NRD. Z mego wyglądu zatem był ojciec całkowicie 
zadowolony.
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„...Sprzęt będący w dyspozycji 
naszych lotników jest w warun­
kach bojowych niezwykle groźną 

i skuteczną bronią...”
Fot. — CAF — WAF

liśmy własny przemysł lotni­
czy. Wytwarzamy różne typy 
samolotów bojowych, których 
produkcja oparta jest na licen­
cji radzieckiej. Produkujemy 
dla potrzeb własnych i na eks­
port szybowce.

Wojska lotnicze przeżywają 
ciągłą ewolucję. Będąc zdolne 
do wykonywania samodziel­
nych zadań, we współdziałaniu 
z bronią pancerną, jednostka­
mi zmechanizowanymi bądź o- 
krętami, lotnictwo nasze, obok 
obronnej stanowić może także 
potężną silę uderzeniową goto­
wą do działania w każdych wa 
runkach atmosferycznych, o 
każdej porze roku, dnia i no­
cy. Wspólnie z innymi rodzaja­
mi wojsk naszych Sił Zbroj­
nych lotnictwo gotowe jest do 
odparcia ewentualnej agresji, 
do zapewnienia bezpieczeństwa 
i pokoju ludowej ojczyźnie.

Doceniając w pełni rosnącą 
wciąż rolę lotnictwa w syste­
mie obronności kraju, będzie­
my w dalszym ciągu doskona­
lić swoje umiejętności, stawiać 
przed sobą coraz to większe 
wymagania w szkoleniu i dy­
scyplinie. w umacnianiu goto­
wości bojowej. Będziemy na­
dal wychowywać młodych żoł­
nierzy na chlubnych trady­
cjach wyniesionych z okresu 
walk lotnictwa polskiego w 
wojnie obronnej 1939 roku, w 
walce z faszystowską agresją 
na Wschodzie i na Zachodzie, 
na szczytnych tradycjach ludo 
wogo Wojska Polskiego, na re­
wolucyjnych ideałach. Ramm 
przy ramieniu, skrzydło w 
skrzydło z naszymi towarzysza­
mi broni, z żołnierzami armii 
państw Układu Warszawskiego 
będziemy wiernie strzec niena 
ruszalności naszych granic i 
zdecydowanie bronić socjaliz- 
m” i pokoju.

W realizacji tych wielkich i 
szczytnych zadań kierować sio 
będziemy, jak zawsze do tej 
pory, interesami narodu oraz 
wytycznymi wyrn-dcielki tych 
interesów — Partii.

Notował:

9 września Ludowo Republika Bułgarii obchodzić będzie 
swojo 25-lecie. Data ta jest rocznicą wyzwolenia Bułgarii o- 
raz wybuchu antyfaszystowskiego powstania ludowego — 
trzeciego w okresie sprawowania władzy w tym kraju przez 
faszystów; pierwsze wybuchło w 1925 r., drugie — w 1935. W 
czasach terroru faszystowskiego cara Borysa (później regen­
tów), zwłaszcza zaś od 1941 r., tj. od czasu włączenia Buł­
garii do „osi" faszystowskiej, pod kierownictwem Bułgars­
kiej Partii Komunistycznej rozwinął się powszechny antyfa­
szystowski ruch zbrojny narodu bułgarskiego. Lata tej boha­
terskiej walki wspomina jeden z jej uczestników — Peko la­
ków, obecnie zastępca członka Biura Politycznego KC BPi< 
i minister handlu zagranicznego Bułgarii, w artykule napisa­
nym specjalnie dla „Głosu Wielkopolskiego".

Jednym z najstarszych i 
najbardziej poważanych 
więźniów politycznych w 

więzieniu w Sliwen był towa 
rzysz Konstantyn pop Rusi­
nów — tzw. Czerwony pop. 
Pewnego dnia wezwał go do 
siebie dyrektor więzienia, zna 
ny ze znęcania się nad więźnia 
mi politycznymi, Nikoła Krys- 
tew. Zaproponował mu, aby 
podpisał deklarację, że wyrze­
ka się swych idei, oraz przy- 
rzekł, że deklaracja ta nie bę 
dzie publikowana, lecz będzie 
podstawą do ułaskawienia.

Konstantyn pop Rusinów — 
Czerwony pop — był redakto­
rem szeregu naszych gazet i 
miał na swym koncie około 
50 wyroków skazujących go na 
356 lat więzienia. Wtedy za­
pad! wyrok łączny na 59 lat 
więzienia. Miał on wów­
czas 59 lat, więc wy­
szedłby z więzienia mając 118 
lat... Słysząc propozycję dyrek 
tora, pop poprosił o pozwole­
nie na zapalenie papierosa i 
usiadł. Następnie dał swoją od 
powiedź, przytaczając znaną 
przypowieść biblijną: „Wszech 
mogący wysłał swego syna na 
ziemię, aby zaprowadził ład, 
uregulował stosunki między­
ludzkie Chodził po ziemi, spot 
kał ludzi i przeżył wielkie roz 
czarowanie. Poszedł zatem na 
pustynię, aby modlić się o zba­
wienie rodu ludzkiego z niesz­
część i trosk. Spotkał go tam 
diabeł i rozpoczął go przeko­
nywać, że jego miejsce nie jest 
na. pusty^nij, ;ątb.ow jes\ mló 
dy, piękny i mądry, dlatego 
też powrócić musi miedzy lu­
dzi, a znajdzie tam wiele bo­
gactw, przyjemności i rozry­
wek. Wtedy Chrystus rzeki do 
diabła: Zczeźnij z mej drogi 
nieczysta siło!”...

W ten sposób pop Rusinów 
odpowiedział dyrektorowi wię 
zienia, który był wcieleniem 
diabła, chciał go podejJć. uni­
cestwić Jego moralną siłę, po­
deptać godność ludzką.

W czerwcu 1935 r. w więzie 
niu w Plewen, gdzie znajdowa 
li się więźniowie polityczni z 
całej Bułgarii, dyrekcja więzie 
nia wprowadziła nowy, ciężki 
reżim dla licznych więźniów. 
Ograniczono spacer do 4 go­
dzin, co znaczyło spędzanie 20 
godzin na dobę w celach. Bv- 
ły one niskie i duszne. V7 
zwykłej celi nrzebywało 40—50 
więźniów. Zaczęły sie szerzyć 
różne choroby. Zorganizowaliś 
my strajk — nie wychodziliśmy 

na powietrze w przeciągu 92 
dni i nie zmienialiśmy bie­
lizny. Sytuacja stawała się co­
raz gorsza. Lecz wytrzyma­
liśmy. 92 dnia dyrekcja skapi­
tulowała i przywróciła cało­
dzienne spacery.

Taka była wytrzymałość 
upór i nieugiętość naszych 
więźniów politycznych w wię­
zieniu w Plewen w 1935 r. Za 
karę wydzielono 60 więźniów, 
aby nas przewieźć z Plewen — 
do więzienia nr 8, gdzie prze­
bywali kryminaliści, skazani 
na śmierć.

Było to ponure więzienie, o 
półtorametrowej płycie beto­
nowej zamiast podłogi, w celu 
zabezpieczenia przed ucieczką. 
Ściany również były półtora­
metrowe o maleńkich okien­
kach: słońce tam w ogóle nie 
docierało. Zakuli nas w kajda­
ny. Moje były częścią łańcu­
cha kotwicy statku i ważvły 
40 kg. — tyle ile ja ważyłem 
podówczas.

Wieczorem przeprowadzono 
nas główną ulicą Plewen. 
Dźwięk kajdan zwołał całe 
miasto na ulice. Mieszkańcy 
Plewen byli po naszej stronie. 
Kobiety przeklinały tych, któ­
rzy nas skuli, dzieci płakały, 
mężczyźni czuli potrzebę zem­
sty.

To przeniesienie więźniów 
stało się wielką demonstracją 
na korzyść partii i idei komu 
nistycznych. Z więzienia stara 
liśmy się wykorzystać wszel­
kie. nawet najmniejsze możli­
wości.. aby bronić naszej-partii, 
h a sżyćh ’ przekonań — przeko­
nywać masy pracujące do jej 
idei.

23 maja 1944 r. w lesie koło 
Padiwuene, woj. Lcweszko 
zostali okrążeni przez żandar­
merię z Plewen, przez czwar­
ty pleweński pułk i policję, 
nasi odważni partyzanci Sto- 
jan Edrew — dowódca sztabu

Pszczelarstwo reJśvZvus

Idą miodowe lata...
Tegoroczna wiosna i lato 

— wbrew pozorom — 
nie stanowiły okresów 

sprzyjających rolnictwu. Nie­
spodziewanie natomiast ko­
rzystnie wpłynęły na uboczną 
niejako, chociaż ważną, gałąź 
produkcji pszczelarskiej. Pra­
cowite pszczółki zebrały w to­
ku bieżącym- więcej miodu niż 
w latach poprzednich, więcej 
niż przewidywali najśmielsi 
planiści. Owady te, zbierając 
podstawowy surowiec dla swo 
ich, miniaturowych fabryk 
miodu, spełniały ponadto funk 
cje zapylaczek roślin przemy­
słowych. co nie pozostało bez 
wpłvwu na plony. Przykładem 
jest rejon Gołańczy, gdzie roi 
nicy posiadający pasieki ze­
brali po 25—30 kwintali rze­
paku z hektara, gdy inni w o- 
kolicy i średnio w wojewódz­
twie no 14—18 kwintali.

Jeśli zaś chodzi o pomyślne 
w tym roku zbiory miodu, to 
najlepszym sprawdzianem 
może być poziom jego skupu. 
Roczny plan Okręgowej Spół­
dzielni Pszczelarskiej określo­
no na 300 ton miodu, biorąc 
za podstawę 280 ton skupio­
nych w Wielkopolsce w roku 
ubiegłym. Tymczasem do koń­
ca lipca br. pszczelarze sprze­
dali swojej spółdzielni 320 
ton. o 65 ton więcej niż w ana 
logicznym okresie roku ubie­
głego. chociaż 1968 rok był 
pod tym względem lepszy od 
poprzedniego.

Można więc śmiało odnoto­
wać, że następuję niejako re- 
aktywizacja, odrodzenie pszcze 
larstwa no regresie, który ob 
serwowaliśmy na początku lat 
sześćdziesiątych. Przyczyna 
ówczesnego regresu — nie ma 
co ukrywać — były chemiczne 
środki ochrony roślin i wyni­
kające stad często zatrucia ca 
łych pasiek Każdego roku w 
tamtym okresie odbywały się 

pleweńskiej strefy i Wylko 
Todorow, partyzant. Cały 
dzień żołnierze przeszukiwali 
lasy. Jeden z żołnierzy spo­
strzegł Stojana Edrewa, lecz 
nie zastrzelił go zgodnie z roz 
kazem, lecz pozostał w tyle, 
wyciągnął z worka chleb i dał 
go Stojanowi Edrewowi. Wte­
dy do lasu wszedł ostatni sze 
reg oficerów na czele z dowód 
cą żandarmerii pleweńskiej 
pułkownikiem Matewem. Sto- 
jan Edrew czekał do ostatniej 
chwili aż żandarmi zbliżyli się 
na odległość dwóch metrów, 
wtedy strzelił do majora; 
Wszyscy pozostali wycofali się 
w panice. Stojan Edrew prze­
brał się w mundur majora i 
wziął automat.

Przy drugim przeszukiwaniu 
lasu schwytano Wylko Todoro 
wa, poczem rozdarto go dwo­
ma furmankami. Umierał w 
męczarniach, lecz nie zdra-5 
dził ile osób jest w lesie. Fa­
szyści sądzili, że ukrywa się 
cały oddział.

Wieczorem, koło dziewiątej, 
zaczął padać deszcz. Las oto­
czony był kordonem — co dwa 
metry stali żołnierz — żan­
darm — policjant. Stojan 
Edrew (w mundurze majora) 
wyszedł i zaczął przeklinać te 
go „nicponia”, z którego powo 
du cały wieczór trzeba moknąć 
na deszczu. Straże zasalutowa 
ły i Edrew wyszedł poza łań­
cuch obławy.

Później, gdy już zdążył się 
oddalić, żandarmi zorientowa-i 
li się, że był to Stojan Edrew; 
Zaczął się pościg. Edrew ukry 
wał się 13 dni, by wreszcie do 
trzeć do naszej bazy Krizlika 
ped Beżanowem. Rankiem do­
wódca pleweńskiej policji Giu 
row zmobilizował chłopów, 
którzy siekierami wycięli ca­
ły las redinweński, lecz nie
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setki procesów sądowych o od 
szkodowania, nie licząc ugodo 
wych wypłat tychże odszkodo 
wań. Dziś tego rodzaju przy­
padki należą już do rzadko­
ści. chociaż tu i ówdzie zda­
rzają sie jeszcze, a wynikają 
z opieszałości poniektórych u- 
rzędników. Przykład z Opale­
nicy. Tamtejszy pszczelarz —s 
Antoni Puślecki otrzymał z
GRN zawiadomienie, że 24 ma 
ja odbędzie sie opylanie plan­
tacji rzepaku z samolotu, i że 
powinien zabezpieczyć pszczo­
ły przed zatruciem. Rzecz w 
tym, że zainteresowany pszcze 
larz otrzymał wezwanie dnia 
27 majx — a więc już po za-, 
biegach.

Ale — jak już powiedziano — 
sa to przypadki sporadyczne. O- 
gólrie rzecz biorac. nauczyliśmy 
sic stosować umieiotńie chemika­
lia w ochronie roślin, a pszczela­
rze nauczyli sie również ochra­
niać swoje pasieki w okresach 
dokonywania zabiegów chemicz­
nych na plantacjach. I.epsra jest 
także organizacja współdziałania 
w tvm zak-esie pszczelarzy z go­
spodarstwami oraz przedsiębior­
stwami specjalistycznymi, prowa­
dzącymi usługowo zabiegi che­
miczne w rolnictwie.

Do odrodzenia pszczelar­
stwa przyczyniła się w dużej 
mierze działalność Wojewódz­
kiego Związku Pszczelarskie­
go i jego oddziałów czy kół 
powiatowych. Nie bez znacze­
nia jest tutaj decyzja władz 
centralnych, pozwalająca na 
wykorzystywanie środków z 
części pozamechanizacyjnej 
Funduszu Rozwoju Rolnic­
twa. na produkcję i zakup 
sprzętu pszczelarskiego, na ot 
ganizację badań chorób pszcze 
lich i zapobiegania im, na po 
pioranie działalności szkole­
niowej itp. Dzięki temu moż­
na bvło odbywać częściej
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Sobie i społeczeństwa

Rozwój samorządności w PRL
Motto: ,.Im większy roz­
mach, im szersza skala 
działań historycznych tym 
większa jest liczba ludzi u- 
czestniczących w tych dzta 
łaniach.. ” *)

*) Fragment napisanego w 1918 ro 
ku artykułu pt.: „Jak zorganizo­
wać współzawodnictwo”.

stad rozwijana jest działal­
ność organizacyjna na wszyst 
kie województwa. Fakt prze­
niesienia biura związku spot­
kał się z przychylnością po­
znańskich władz miejskich i 
wojewódzkich, które zabezpie 
czyły lokum i zapewniły ści­
sła współprace służby rolnej i 
ochrony roślin z działem tech 
niczno-oreanizacyjnym związ­
ku. Nowym dyrektorem biura 
Zarządu Głównego PZP został 
gnieźnianin. znany pszczelarz 
i b. prezes Wojewódzkiego 
Związku Pszczelarzy — Cze­
sław Nowakowski.

Dążeniem związku Jest podnie­
sienie globalnej produkcji miodu 
przez zrzeszonych pszczelarzy z 
5000 ton do 800(1 ton rocznie. Do 
tego celu zmierzają uchwały, za­
rządzenia i zalecenia Zarządu 
Głównego PZP dotyczące m. in. 
powiększania pasiek już istnieją­
cych i tworzenia nowych. popiera 
nią produkcji sprzętu pszczelar­
skiego. udoskonalenia organizacji 
wywozu pszczół na odległe past­
wiska miododajne. usprawnienia 
instruktażu i szkolenia fachowe­
go pszczelarzy. powiększenia sze­
regów związku przez obniżenie 
składek itd. itp.

Wszystko cośmy wyżej po­
wiedzieli wskazuje na to. że 
ida miodowe lata. A nie po­
trzeba rozwodzić sie szerzej — 
bo to sprawa powszechnie zna 
na — o wartościach odżyw­
czych i leczniczych m>odu 
pszczelego dla ludzi w każ­
dym wieku.

K. J.

(Włodzimierz Lenin)

W państwie socjalistycznym 
podstawową formę spra 
wowania władzy przez 

lud stanowi demokratyczny 
system przedstawicielski. Kon 
stytucja PRL stwierdza: lud 
pracujący sprawuje władzę 
państwową przez swych przed 
stawicieli wybieranych do Sej 
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowe) i rad narodowych..." 

Obok demokracji przedsta­
wicielskiej (tzw. pośredniej) w 
ćwierćwieczu PRL rozwinęły 
się różne formy demokracji 
bezpośredniej; bezpośredniego 
udziału mas pracujących w 
sprawowaniu władzy. Przeja­
wiało się to m. in. w systemie 
tzw. konsultacji ludowej (np. 
masowe dyskusje nad projek 
tami najważniejszych aktów 
ustawodawczych). Rozwijaniu 
form 1 Instytucji demokracji 
bezpośredniej towarzyszyło —- 
szczególnie w ostatnich latach 
— powstawanie organów spo­
łecznych — samorządu społe­
cznego.

Przypomnijmy, że właśnie 
takie drogi rozwoju demokra 
cji socjalistycznej wytyczał 
Lenin twierdząc, iż realizacja 
zasady zwierzchnictwa ludu w 
państwie socjalistycznym wy 
maga form umożliwiających 
łączenie zalet parlamentaryz­
mu z zaletami bezpośredniej 
i prostej demokracji. Przywód 
ca Rewolucji Październikowej 
sformułował również znaną te 
ze o stopniowym przejmowa­
niu przez samorząd społeczny 
funkcji do tego czasu realizo­
wanych przez organy państ­
wowe. Historia 25 lat istnie­
nia PRL zawiera niemało fak 
tów świadczących, że leni­
nowska teza sprawdza się w

TWARZĄ W TWARZ 
Z WROGIEM

Dokończenie ze str. 3 
znaleźli nikogo. Wtedy też do­
wódca policji powiedział: 
„Prześcignął nawet Lewskie- 
go”*).  Co za odwaga. Sam prze 
ciwko 4 000 wrogom i zwy­
ciężył on. a nie oni? Stojan 
Edrew, ten godny syn naszego 
narodu, całkowicie odpowia­
dał temu, co o rewolucjo­
nistach mówił Lewski: „być 
mądrym, odważnym i wspania 
łomyślnym”.

26 czerwca 1944 r. był dniem 
wielkiej potyczki naszej grupy 
z czerwenobreżkiego oddziału 
im. Benkowskiego 32 słabo 
uzbrojonych partyzantów sta­
wiło czoła 700 żandarmom, 
uzbrojonym w broń automa­
tyczną. Walka trwała 12 go­
dzin. 19 osób zostało zabitych. 
Z pozostałych większość wzię­
to do niewoli, zaledwie kilku 
zdołało zbiec. Lecz nikt nie wy 
wiesił białego sztandaru, nie 
poddał się. Co do jednego po­
zostali wierni świętej przysię­
dze partyzanckiej.

Następnego dnia zabitych po 
łożono na szkolnym podwórzu. 
19 osób — wszyscy odważni 
piękni, wielcy w tej śmierci, 
na prawym końcu jako ich do 
wódca leżał umierający Sto­
jan Toncw. Mieszkańców paru 
wsi przeprowadzono koło zmar 
łych towarzyszy. abv tym 
większe wrażenie wywrzeć na 
ludności. A ta zamiast strachu 
odczuła miłość. nrzvw’azanie 
do naszych Idei I cierpień.

Następnego dnia pogrzebano 
ich we wspólnym grobie koło 
Brusen. gdzie obecnie wznosi 
Sie pioknv pomnik. Rankiem 
gdy ludzie szli do pracv w 
polu, zauważyli, że nad gro­
bem wznosi sle ręka zaciśnię­
ta w nięśń. To bvła ręka Sto- 
jana Tonewa. którego pogrze­
bano żywcem.

Tak. ciężka była nasza wal­
ka z okrutnym i bestialskim 
wrogiem: trzeba bvło mieć do 
żo sił. wytrzymałości i uporu

•) Waslł Lewak! 0837—1873) był 
rewolucjonista bułgarskim, orga­
nizatorem oddziałów partyzan­
ckich przeciwko Turkom, twórca 
organizacji rewolucyjnych.

» GŁOS WIELKOPO1 SKI A
T> mn ipep Nr <7*W  

praktyce. Podkreślić Jednak 
należy, że teza ta mówi o 
procesie długofalowym. Jego 
perspektywy w ten sposób okre 
ślono w materiałach XXII 
Zjazdu KPZR:

„Partia wychodzi z założe­
nia, że dyktatura klasy robot 
niczej przestoje być niezbędna 
wcześniej niż obumiera państ 
wo. Państwo, jako ogólnonaro 
dowa organizacja, zachowa się 
do zupełnego zwycięstwa ko­
munizmu..." Dodajmy, że mu­
si to być organizacja silna, 
choćby ze względu na aktual 
ny układ sił na świecie.

Przegląd form samorządno­
ści rozpocznijmy od związków 
zawodowych. Skupiają one w 
naszym kraju około 9 milio­
nów obywateli; w Wiclkopol- 
sce — około 600 000. Jest to 
najbardziej masowa organiza­
cja ludzi pracy. Związki zawo 
dowe sprawują kierownictwo 
nad zakładowymi komisjami 
rozjemczymi, które rozstrzyga 
Ją sporne sprawy między pra­
cownikami a pracodawcą. 
Związkowa inspekcja pracy 
kontroluje w jakim sto­
pniu administracja przemysło 
wa wykonuje przepisy doty­
czące warunków, bezpieczeńs­
twa l higieny pracy. Wczasy 
pracownicze to domena FWP 
— organu związków zawodo­
wych. Otrzymały one również 
ważne uprawnienia w zakre­
sie zatrudniania I zwalniania 
pracowników.

Związki zawodowe organizu 
ją działalność samorządu robo 
tniczego, który funkcjonuje w 
około 8 000 przedsiębiorstw. 
Posiada zaś uprawnienia urno 
żliwiające ludziom pracy bez­
pośredni udział w zarządzaniu 
I kontrolę najważniejszych de 
cyzjl kierownictwa zakładu.

Samorząd chłopski, działający 
w formie kółek rolniczych i kół 
gospodyń wiejskich (łącznie po­
nad 2 min członków) również dy 
sponuje szerokimi unrawnienia- 
mi w sferze spraw społeczno-gos 
podarczych,

Ważną formą współudziału ohy 
wateli w gospodarowaniu i zaspo 
kajaniu różnych potrzeb społe­
czeństwa stanowi ruch spółdziel­
czy (około 12 min członków). Ma 
on warunki ku temu by stać się 
szkolą gospodarowania i zespoło­
wego działania, które winno kon 
centrować się na rozszerzaniu u- 
sług, usprawnianiu obrotu towa­
rowego, rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego.

Jakkolwiek przedstawione og­
niwa samorządu społecznego nie 
zawsze potrafią w pełni wykorzys 
tywać swoje bogate uprawnienia, 
to jednak w miarę upływu czasu 
następuje w tym zakresie syste­
matyczny postęp. Również komi­
tety blokowe, niegdyś wydające 
tylko zaświadczenia, obecnie ak­
tywnie rozwiązują wiele spraw.

Garść uwag o Innych orga 
nizacjach społecznych. Donios 
łą rolę w procesie socjalistycz 
nego wychowania młodego po 
kolenia, m. in. w wyniku roz­
wijania różnych form samo­
rządności (np. w szkołach 1 na

Idą miodowe lata...
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wszelkiego rodzaju kursy spe 
cjalistyczne, wprowadzać do 
praktyki najnowsze metody 
gospodarki pasiecznej, organi 
zować i ułatwiać wywóz pni 
— uli na bogate w nektar 
wrzosowiska i inne pożytki 
pszczele. Ponadto członkowie 
Związku zasadzili w ub. ro­
ku i wiosna roku bieżącego 
353 tysiące drzew i 528 tysię­
cy krzewów nektarodajnych, 
które obok normalnej roślin­
ności stanowić beda dodatko­
we źródło surowca dla produk 
cji miodu i wosku.

Trudno tu wyliczyć wszystkie 
poczynania. Jakie realizuje Polski 
Związek Pszczelarski dla podnie­
sienia poziomu pasiecznictwa i 
zwiększenia produkcji miodu któ 
rego — dodajmy z uznaniem — 
prawie połowę przeznacza sie na 
eksport.

Poznański Wojewódzki Związek 
Pszczelarski jest najsilniejszy w 
kraju. Pod względem liczebności 
członków (łooo na 33000 w kra­
ju). wielkości produkcji i ak­
tywności społecznej. W miastach 
i na wsi mamv bowiem wielolet­
nie tradycje pasieczne i te trądy 
cje podtrzymujemy nadal, z coraz 
lepszymi wynikami produkcyjno- 
ekonomicznymi.

Te momenty zadecydowały 
niewątpliwie o przeniesieniu 
siedziby Zarządu Głównego 
PZP z Warszawy do Pozna­
nia Od mnie! wlecei roku biu 
ra tegoż zarządu mieszczą się 
przy ul. Mickiewicza 31, 

wyższych uczelniach), spełnia 
ją idcowo-polityczne organiza 
cje młodzieży: ZMS, ZMW, 
ZHP, Kola Młodzieży Wojsko 
wej I ZSP.

o tym, te w PRL istotnie moż­
na niówtć o ajawiaku „cksp.ozji 
socjalistycznej samorządności” 
świadczy działalność setek innych 
organizacji, skupiających miliony 
obywateli. Łącznie wszystkie orga 
nizacje społeczne liczą is min 
członków. Oznacza to, że każdy 
dorosły mieszkaniec naszego kra­
ju — statystycznie rzecz biorąc — 
należy do samodzielnej i samorzą 
dnej organizacji. Warto dodać, te 
il spośród nich zostało uznanych 
za stowarzyszenia wyższej użyte­
czności publicznej. Są to m. in.t 
Polski Komitet Pomocy Społecz­
nej, Polski Czerwony Kriyt. Na­
czelna Organizacja Techniczna, 
Liga Obrony Kraju, liga Kobiet, 
Związek Ochotniczych Straży Po 
żarnych, Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci.

Jak informuje CTK, dzień 
nik „Rude Pravo” opubli­
kował 21 sierpnia obszer­

ny artykuł Oldrzicha Szvestki, 
byłego członka Prezydium KC 
KPCz, o posiedzeń.u tego orga 
nu w nocy z 20 na 21 sierpnia 
1968 r. W artykule krytykowa­
na jest ta wersja o przebiegu 
owego posiedzenia, której auto 
rem byl dawny kierownik wy­
działu prasy KC KPCz Duszan 
Karliczek i którą opublikowa­
no w prasie czechosłowackiej 
23 i 24 sierpnia ub. roku.

„Pomimo istnienia szeregu 
zgodnych z prawdą konkret­
nych danych posiadanych przez 
Havl!czka. o których było też 
poinformowane prezydium KC 
KPCz. reportaż opublikowany 
w sierpniu ub. roku bezczelnie 
wypacza wiele faktów I wielce 
tendencyjnie interpretuje prze 
bieg posiedzenia” — plsze O. 
Szvestka.

Autor artykułu przypomina 
rozbieżności w sprawie porząd 
ku obrad ówczesnego prezy­
dium i plsze, że Dragomlr Koł­
der domagał się zmiany tego po 
rządku, w sposób umotywowa­
ny i logtczny, zalecając, by w 
pierwszej kolejności omówiono 
„informację o aktualnej sytua­
cji politycznoj". Omówienie tej 
informacji muslalo nieuchron­
nie wpłynąć na dyskusję nad 
dwoma poprzednio zgłoszony­
mi materiałami (tj. projektem 
informacji KC KPCz dla XIV 
nadzwyczajnego zjazdu partii 
i projektem rezolucji).

Wspomniana „informacja” za 
wicrała o wiele głębszą anali­
zę ówczesnej sytuacji, aniżeli 
referat, z którym miał wystą­
pić na zjeżdzie A. Dubczck, 
oraz projekt rezolucji zjazdo­
wej.

„Opierała ilę ona — plsze dalej 
O. Szycslka — na szeregu faku>w 
i dochodzeń, ujawniała różne nie­
właściwe lendcncje w naszym roz 
woju społecznym i ukazywała w 
należytym świetle, jak odbywały 
się przygotowania do zjazdu, a 
także — rzecz giuwna — zwracała 
uwagę na wielce nieodpowiedni 
skład delegatów mających wz.ąć 
udział w XIV Zjeździć i na ogrom 
ny spadek liczby delegatów robot­
niczych”.

Następnie Q. Szvestka stwier 
dza, iż wszyscy członkowie pre 
zydium z góry wiedzieli, że w 
dyskusji nad „informacją o ak 
tualnej sytuacji politycznej” 
ich poglądy będą rozbieżne, 
jak to się kilkakrotnie zdarzało 
już przedtem.

„Bywałp tak zawsze, kiedy 
chodziło o przeanalizowanie ów 
czesnej sytuacji. Jedni usilowa 
li znacznie upiększyć rozwój 
wydarzeń w kraju, inni zaś 
traktowali realistycznie sytua­
cję w partii i w państwie. By­
ły to dwie podstawowe tenden 
cje prezydium...

Jak pisze O. Szvestka, J. Smr- 
kovsky w ciągu tygodnia czy mo­
że dwóch tygodni zmieniał swoje 
poglądy o 180 stopni. Raz nawoły­
wał do poczynania naglących kro­
ków, mówiąc, że w przeciwnym 
wypadku „nie damy sobie rady z 
tą kontrrewolucją”. Innym razem 
utrzymywał, że „wszystko u nas 
jest w porządku”. „Dyskusja na te 
mat informacji o aktualnej sytu­
acji politycznej a przede wszyst­
kim o materiałach zaproponowa­
nych przez tow. tow. D. Kohlera i 
A. Indrę, była burzliwa i nerwo­
wa”.

Przeciwko informacji opo­
nowali F. Kriegel. I. Smrkov 
sky oraz jeszcze dwaj lub 
trzej uczestnicy posiedzenia 
prezydium — stwierdza arty­
kuł. Informację o aktualnej 
sytuacji politycznej aprobo­
wali w zasadzie towarzysze 
D. Kołder, V. Bilak, I. Piller 
i A. Kapek. Pozostali nie zdą 
żyli się wypowiedzieć.

„O godzinie 23.35 do lokalu, 
w którym zasiada prezydium, 
przybywa tow. O. Czernik i ko 
munikuje, że wielkie jednost­
ki wojskowe pięciu krajów so 
cjalistycznych orzekroczyły 
granice naszej ^republiki” — 
pisze O. Szvestka w następ­
nej części artykułu.

Niektórzy członkowie pre­
zydium „mogli przypuszczać 
już o 10 wieczorem, że woj­
ska krajów socjalistycznych 
zostały uruchomione. Dziś, 
przeglądając archiwalne ma­
teriały, stwierdziłem, że mo­
gli o tym wiedzieć i na pew­
no już wiedzieli oni o tym 
przed godz. 8 wieczorem owe 
go dnia. Była to druga przy­
czyna napięcia jakie panowa­
ło owej nocy wśród członków 
prezydium, jednakże zacho­
wali oni tę wiadomość na 
własny użytek”.

„Zgłoszono wniosek, ażeby pre­
zydium uchwaliło oświadczenie 
w związku z sytuacją. Jaka się 
wytworzyła wskutek wejścia do 
naszego kraju wojsk pięciu kra­
jów socjalistycznych. Równocześ­
nie postanowiono, że na dzień na 
stępny zostanie zwołane plenum 
KC KPCz”.

Dalej w artykule dziennika 
„Rude Pravo” czytamy: „To­
warzysz A. Dubczek wkrótce 
po ogłoszeniu wiadomości o 
wejściu wojsk pięciu krajów

Specjalne miejsce w tak roz 
gałęzion>m cysteinie demokra 
cji socjalistycznej zajmuje 
Front Jedności Narodu, które 
go kierownikiem politycznym 
jest PZPR wespół z ZSL i SD. 
FJN nie Jest organizacją spo 
łeczną, lecz ruchem społecz­
no-politycznym, platformą, na 
której spotykają się wszystkie 
postępowe, patriotyczne siły 
naszego kraju.

Oprócz komitetów (różnego 
stopnia) we Froncie działają 
takie jego specjalistyczne a- 
gendy jak np. SFBSil, rady 
kobiet, komisje do spraw dzie 
cl i młodzieży oraz społeczne 5 
komisje pojednawcze — bodaj F 
że najmłodsza forma samo- S 
rządności społeczeństwa. SKP i 
dość udanie zastępują aparat j 
wymiaru sprawiedliwości w F 
działalności mediacyjnej obej I 
mującej'głównie spory sąsiedz 5 
kie.
W 1918 -roku charakteryzując I 

podstawowe kierunki działa- I 
nia młodej władzy radzieckiej 
W. Lenin stwierdził:’)

„Jedno z najważniejszych, 
jeśli nie najważniejsze z za­
dań polega na tym, aby jak 
najszerzej rozwinąć samodziel 
ne poczynania — robotników 
i w ogóle całego ludu pracu­
jącego i wyzyskiwanego — w 
drodze twórczej pracy organi 
zacyjnej. Za wszelką cenę 
trzeba wykorzenić stary, nie­
dorzeczny (...) pogląd, jakoby 
zarządzać organizacją budow­
nictwa społeczeństwa socjalis 
tycznego mogły tylko tak zwa 
ne klasy wyższe".

Dynamika rozwojowa i bo­
gaty dorobek samorządności 
socjalistycznej w 25-leciu 
PRL w całej rozciągłości po­
twierdzają słowa Lenina.

M. Ł.

t) Z referatu o działalności Rady 
Komisarzy Ludowych wygłoszone 
go na VIII Ogólnorosyjskim Zjeż 
dzie Rad w 1920 roku.

Jak przebiegały obrady 
byłego Prezydium KCKPCz 
w nocy z 20 / 21 sierpnia 1988 r. 

Artykuł O. Sive*tŁi  w „Ruibm Pravie“

socjalistycznych oświadczył m. 
in. że powinien ustąpić ze sta 
nowiska pierwszego sekreta­
rza KC KPCz i wobec te^o 
podało się do dymisji. Nikt 
nic reagował na te jego sło­
wa”.

„Dopiero potem Informuje on 
prezydium KC KPCz o liście 
Biura Politycznego KC KPZR 
do prezydium KC KPCz, który 
według Jego wersji, został mu 
doręczony 19 sierpnia. W tym 
liście z dużym naciskiem zwró 
cono uwagę na to. że klerowni 
ctwo naszej partii nie wykonu 
Je porozumień zawartych pod­
czas rokowań w Czernej n/Ci- 
są”.

„Jest to wręcz nieprawdopo­
dobne, ale fakt pozostaje fak­
tem — prezydium powinno by­
ło natychmiast jeszcze 19 sierp 
nia, a w najgorszym wypadku 
no początku posiedzenia 20 sier 
pnia, zostać poinformowane o 
treści tak poważnego listu. Co 
to właściwie było — bohater­
stwo, czv skrajnie nleodpowie 
dzialnc postępowanie? — pyta 
O. Szvestka.

Jak pisze dalej autor, Prezy 
dium nic zostało również poin­
formowane o liście L. Breżnie­
wa do A. Dubczeka, o treści 
rozmowy telefonicznej z L. 
Breżniewem i o treści rozmo­
wy z J. Kadarem.

F. Kriegel, I. Smrkoysky i nie­
którzy inni stanowczo domagali 
się, aby do oświadczenia w spra­
wie sytuacji włączono akapit, któ 
ry — Jak stwierdza się w artyku­
le — miał „scharakteryzować decy 
zję pięciu krajów socjalistycznych 
jako faktyczną agresję. Jako oku­
pację”. Ten akapit został sformu­
łowany i opublikowany w następu 
Jącym ujęciu: „Prezydium KC 
KPCz uważa ten akt za sprzeczny 
nie tylko ze wszystkimi zasadami 
stosunków między państwami so­
cjalistycznymi, lecz i za podepta­
nie podstawowych norm prawa 
międzynarodowego”.

Cytując swój pogląd zaproto 
kołowany na listopadowym ple 
num KC KPCz w roku ubieg­
łym O. Szvestka pisze: „Razom 
z trzema innymi członkami Pre 
zydium głosowałem przeciwko 
temu akapitowi. Motywując 
swe stanowisko, stwierdziliś­
my, że ten akapit zawiera we­
zwanie do oporu i do walki, co 
mogłoby pociągnąć za sobą tra 
giczne wydarzenia, i że należy 
pertraktować z przedstawicie­
lami radzieckimi. „Nasze argu­
menty, mające na względzie in 
teresy klasy robotniczej oraz ca 
łego narodu, dyktowane były 
uczuciami internacjonalistycz- 
nymi, nie zostały jednak wy­
słuchane”.

W dalszym ciągu autor 
stwierdza: „Ci, którzy wypo­
wiadali się przeciwko tej czę­
ści oświadczenia, zostali nazwa 
ni zdrajcami, zwłaszcza przez 
F. Kriegera i Smrkovskiego. 
Było to wyrazem nie tylko sil­
nej urazy osobistej i nieczyste 
go sumienia, lecz również po­
litycznego awanturnictwa, po­
litycznego hazardu, gdy wcho­
dziły w grę losy kraju”.

W następnej części artyku­
łu O. Szvestka podkreśla, że 
„wszyscy czołowi działacze par 
tyjni wiedzieli, iż istnieje tnoż 
liwość wkroczenia wojsk pię­
ciu krajów Układu Warszaw­
skiego, jeżeli nie będziemy wy 
konywać porozumienia zawar­
tego w Czernej”. Zdaniem O. 
Szvestki, decydującym fatal­
nym błędem była nieobecność 
przedstawicieli KPCz na spot­
kaniu w Warszawie.

„Po pierwsze, nie odpowiadało 
to zasadom naszej polityki posty- 
czniowej, w myśl których należało 
wykorzystać wszelkie środki poli­
tyczne dla rozwiązania istnieją­
cych problemów. Przez to, że nie 
wzięliśmy udziału w spotkaniu 
warszawskim, odrzuciliśmy fakty­
cznie tę możliwość. Przedstawiło 
to nieuchronnie naszą politykę w 
innym, nowym dla naszych sojusz 
ników świetle. Po drugie, nasza 
odmowa wywołała wielką falę na­
cjonalizmu, która przed Czerną by 
ła sztucznie wzmagana”.

„Niestety — pisze O. Szvestka 
— niektórzy nasi działacze po spot 
kaniu warszawskim zaczęli się li­
czyć z ewentualnością zerwania”.

W końcowej części artykułu 
czytamy m. in.: „W Czernej 
nad Cisą zawarliśmy — pod­
kreślam — porozumienia w 
duchu partyjnym, które sta­
nowiły i powinny były stano­
wić wyjście z kryzysu, w któ­
ry się uwikłaliśmy w stosun­
kach z pozostałymi krajami so 

cjalistycznymi i partiami socja 
listycznymi. Nigdy Jednak nie 
będę mógł zrozumieć dlaczego 
niektórzy nasi politycy negowa 
li istnienie porozumień w 
Czernej, choćby nawet ust­
nych, nie zafiksowanych na pa 
pierze. Z małymi wyjątkami 
nie wykonaliśmy żadnego z 
głównych przyrzeczeń czy 
punktów porozumień zawar­
tych w Czernej nad Cisą”.

Podkreślając to autor pisze: 
„Kierownictwo polityczne do­
prawdy nie mogło wdawać się 
ze swoimi partnerami w grę, 
w której nie są przestrzegane 
najelementarniejsze reguły. 
Tymczasem niektórzy nasi dzia 
łącze bez żenady uprawiali ta­
ką właśnie grę z największym 
krajem socjalistycznym — 
Związkiem Radzieckim oraz z 
innymi naszymi przyjaciółmi”.

PAP

200000 ton ziarha 
w magazynach Wielkopolski

Mimo pilnych prac Polo­
wych skup zboża w wojewódz 
twie poznańskim przebiega na 
ogół sprawnie. Rolnicy dostar 
czają dziennie w granicach 
8—10 tysięcy ton. Do 20 bm. 
gminne spółdzielnie i Państwo 
we Zakłady Zbożowe skupiły 
ogółem ponad 200 tysięcy ton 
w tym z państwowych gospo­
darstw rolnych 61 500 ton. 
Wilgotność ziarna utrzymuje 
się znacznie poniżej normy. 
Nie ma kłopotów z dosusza­
niem, co rzecz prosta ułatwia 

। odbiór i klasyfikację.
Rolnicy wielkopolscy korzy 

stają coraz szerzej z usług 
transportowych gminnych 
spółdzielni które w ramach 
tzw. „trzytonówek” odebrały 
dotychczas wprost z go­
spodarstw przeszło 26 ty­
sięcy ton ziarna. Bez­
płatny dla rolników od­
biór ziarna transportem spół- 
dziąlczym najlepiej zorganizo 
wano w powiatach: gnieżnień 
skim, wągrowieckim, wrzesiń 
skim. śremskim i kościań­
skim. najsłabiej natomiast w 
trzcianeckim. miedzychodz- 
kim, ostrzeszowskim. ture­
ckim i kaliskim, (kj)

Zjazd geologów 
w Zagłębiu Konińskim
W czwartek w sali konińskie­

go Technikum Górniczego rozpo­
częły sie 3-dniowe obrady 41 Zjaz 
du Polskiego Towarzvstwa Geolo 
gicznego. Przybyło 250 uczestni­
ków — renrerentanlów instytu­
cji naukowych, uniwersytetów, 
placówek naukowo-badawczych 
oraz geologów-nraktyków. Zabra­
ni uczcili pamięć zmarłego nie­
dawno prezesa ZG PTG. znakonti 
tego znawcę geologii prof. er. 
Henryka Swidzińskiego.

W pierwszym punkcie porzadkn 
dziennego obrad którym prze­
wodniczył wiceprezes ZG PTG dr 
Marian Ksiażkiewicz. referat o 
geologii Kujaw i wschodniej 
Wielkopolski wygłosił doc. Jerzy 
Znosko z instytutu geologicznego 
w Warszawie. Podkreślił on m. in. 
ważna role geologii stosowanej * 
poszukiwaniach węgla, ropy naf* 
towej. soli i złóż żelaza. Po dys 
kusji rozpoczęły sie obradv way 
nego zjazdu Polskiego Towarzy­
stwa Geologicznego które zrze­
sza blisko półtora tvsiaca człon­
ków w oddziałach i ogniwach t*'  
renowych. Towarzystwo ma na 
'wvm koncie pokaźny dorobek I 
tak no. w 1988 r. odbyto nonad ™ 
nosiedzeń naukowych podczas kto 
rych wygłoszono kilkadziesiąt re 
feratów i roznraw naukowych na 
najbardziej istotne fematr zwią­
zane z oolska I światowa geolo­
gia. Towarzystwo prowadzi oży­
wiona działalność i wvmiane 
teriałów z 417 krajowymi i 
granicznymi instvtuciami natiKO- 
wvmi. PTG czvni już przygotowa 
nia do JuhHewnu 5(i-1ecia 
nia towarzystwa w 1971 Ł 7 OK - 
zji rzadkiego łubilenszu 
zostanie m. in. specjalny tom 
rocznika PTG.

Zjazd dokona wyhoru nowego 
zarzadu głównego, komisji rewi*  
tyjnej 1 sadu koleżeńskiego. no 
nrezvditim zjazdu napłynęło sze- 
szereg depesz, m. fn. od sekretarza 
wydziału HI PAN - prof. dr. Mi 
chała Smiałowskiego. Serdeczne 
pozdrowienia przekazał uczestni­
kom będący w Koninie na obra 
dach prof Oleg Wiałow z oni 
wersytetu lwowskiego. Prof 
tow otrzymał na tieżdzie godność 
honorowego członka Polskiego 
Towarzystwa Geologicznego.

Wczoraj toczvłv sie 
radv w 4 sekcjach robocz.
zjazdu.

Dzisiaj dalszy dU obrad-
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Lekka atletyka Piłka nożna

Juniorzy Poznania 
wygrali z Cottbusem
Niemki były lepsze
Drugi dzień międzynarodowego

■potkania lekkoatletycznego okrę-
gowych reprezentacji juniorów
Cottbusu (NRD) 1 Poznania nie 
odbiegał «wym obrazem od po­
przedniego. W konkurencjach mę 
■kich nadal dominowali nasi Ju­
niorzy, a w żeńskich reprezen- 
tąniki Cottbusu. Ostatecznie w1ę< 
■potkanie wygrali juniorzy Pozna­
nia 165:136 a Niemki pokonały na­
sze dziewczęta 69:47.

Oto niektóre wyniki wczoraj­
szych konkurencji; JUNIORZY: 
to# m — 1. A. Roszak (P) 22.7, 2
P. Kluj (P) 23.3; 150# m H
Mazurkiewicz (P) 3.57.4 2. T. Wlo- 
darczak (P) 4.03,7; 400 tn ppł. - l. 
E. Kibelka (C) 57,7, 2. K. Ciasto- 
wlcz (P) 57.8 : 3000 m — K. Kostru- 
blec (P) 3.49.2 2. R. Kruk (Cl 9.03.6

m R. Andrzejczak (P'
15 » 2. H Brautigam (C) 15.48.2
skok w da) — 1. R. Kempiński (P 
1,84 2. B. Nicleckl (P) 6.69: trój- 
■kok — 1. L. Rosada (P) 14.41. 2.
B Slegmeier (C) 14.23; rzut mło­
tem — 1. R. Engwicht (C) 59.74. 2
R. P. Herzberg (C) 53.66. 3. P. Tom 
etyk (P) 50.60; rzut dyskiem — l 
T. Kubzdyl (P) 42.46, 2. R. Eng­
wicht (C) 42.16: skok o tyczce — 
1. Holnlg (C) 4.20. 2. Zdz. Gąsio- 
rowski (P) 4,00; juniorki 200 m 
— I. B. Kobzda (P) 25.8. 2. M. Li-
Henthal (O IM: 800 m H

Trzy mecze ligi międzywojewódzkiej NA RYNKU JEŻYCKIM

odbędą się w Poznaniu
Olimpia gra w Tarnowie

W najbliższą sobotę i niedzielę uwaga kibiców piłki nożnej kon­
centrować się będzie przede wszystkim na spotkaniach mistrzow­
skich ligi międzywojewódzkiej. Wszyscy trzej reprezentanci w tej 
klasie rozgrywek grają na własnych boiskach, a drugoligowa Olim­
pia wyjeżdża na mecz do Tarnowa.

Mecz Olimpii z Unią Tarnów nie 
oedzie na pewno łatwy dla pozna­
niaków. Piłkarze z Tarnowa zaj­
mują piątą pozycję w tabeli I zgro 
madzili na swoim koncie 4 punkty 
•V trzech dotychczas rozegranych 
meczach. Ich gra opiera się przede 
wszystkim na niezłej obronie, przy 
gorzej stosunkowo strzelającym
ataku. Najlepiej świadczy 
dotychczasowy stosunek 
Unii Tarnów — 3:2.

Jeżeli Olimpia mogłaby

o tym 
bramek

w Tar-
nowie występować w swoim raj.- 
dlniejszym składzie, to stawiali- 
oyśmy raczej na sukces gości. 
Niestety, prześladujące drużynę 
‘uz od początku tegorocznych roz­
grywek kontuzje, mocno osłabiły 
Olimpię i w związku z tym wy­
wiezienie z Tarnowa Jednego punk

X jubileuszowe MP 
modeli kołowych

Na torze wyścigowym w Pozna­
niu rozpoczęły się X jubileuszowe 
mistrzostwa Polski modeli koło­
wych, do których stanęła rekordo 
wa liczba 69 zawodników w tym 22 
z ZSRR, CSRS i Bułgarii.

Pierwsze miejsce w klasie „Stan­
dard” zajął T. Tomczyk (Poznań), 
który wynikiem 140,625 km/godz. u 
stanowił rekord Polski.

Pu«ch (C) 2.16.8, 2. U. Kłepezynsk’ 
(O 2.18.8, 3. G. Sadowska (P 
3.24.6; rzut dvskiem — 1. Ch. Ricb
ter (O 37.06. 2. Cł Mądra (P
35.20- pchniecie kula — l, Schmid’ 
(C) 11.56. 2. Lichtenberger (C) 11.54 
4 X 100 — 1. Cottbus 49.8, 2. Poz­
nań 30,6. (b)

rdalekopisenij

tu. trzeba bedzie 
"es poznaniaków.

W II lidze grają 
Gdynia - ROW,

uważać za suk-

ponadto: MZKS 
Górnik — Stal.

Drugim był M. Płodzlszewski 
(Bydgoszcz) 133,829 km/godz. przed 
R. Srednickim (Wrocław)) 126,760 
km/godz. (—)

Hutnik
Unia 1

Garbarnia, Motor
Racibórz, Śląsk Włók-

W niedziele 2^ a 1969 w goth. 9-13 
organizowany jest przez „Społem” PSS KIERMASZ SZKOLNY zaopatrzony przez 
WPTO w odzież dla dzieci 1 młodzieży szkolnej:

♦ w fartuszki szkolne dziewczęce 1 chłopięce, w bluzki, spódniczki, spodnie
♦ w materiały na fartuszki i bluzki oraz w obuwie 
♦ w teczki 1 tornistry.

tekstylne 1 skórzane

M4259

OŚWIATA"
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu.

ul. Klasztorna
ORGANIZUJE: 
• KURSY MISTRZOWSKIE 

kierowców mechaników

nr 2

I CZELADNICZE: 
samochodowych.

Zakłady Produkcji Części Zamiennych 
Maszyn Budowlanych nr 3

Poznań, ul. Bałtycka 52 (Główna) tel. 742-41
PRZYJMUJĄ UCZNIÓW 

— chłopców i dziewczęta 
do nauki w Przyzakładowej Zasadniczej Szkole

WDŻWIDMINE MTP

Trzeci dzień XXIV mlędzynarodc 
wych mistrzostw tenisowych Pol- 

— stał pod znakiem gier ćwierć- 
tunelowych. Do półfinału gier po­
jedynczych kobiet zakwalifikowały 
się Bartkowie?, de Rouben (Fran­
cją) oraz Wleczorkówna (Baildon 
Kat.) i Włochowlcz (Górnik Świę­
tochłowice).

W grze pojedynczej mężczyzn do 
półfinałów zakwalifikowali się: Gą 
■lorek, T. Nowicki, Lewandowski ' 
Lejus (ZSRR).

Rozpoczęły się gry eliminacyjne 
w grach podwójnych i mieszanych.

KOLARSKIE MISTRZOSTWA
Świata na antenie

Polskie Radio przeprowadzi dwie 
bezpośrednie transmisje z szoso­
wych kolarskich mistrzostw świa­
ta amatorów w Brnie. Dziś (22 
bm.) o godz. 17.50 rozpocznie się re 
lacja z wyścigu drużynowego, na­
tomiast w niedzielę, 24 bm. nada­
na zostanie transmisja z wyścigu 
Indywidualnego. Obydwu relacji 
tłuchać będziemy w programie I.

(t.)

olarz. Urania — Zawisza.
Pierwszy mecz ligi międzywoje­

wódzkiej oglądać będziemy w so- 
ootę. Tego dnia o godz. 17 na sta- 
lionłe im. 22 Lipca Warta zmierzy 
się z gdyńską Flotą. Natomiast w 
niedzielę o godz. 11 na stadionie 
ot Dębcu Lech gra z Zagłębieni 
Konin, zaś o tej samej godzinie, 
ale na boisku przy ul. Harcerskiej' 
'Główna) Polonia Poznań podejmu 
le drużynę Calisii. We wszystkich 
tych trzech spotkaniach faworyta­
mi są gospodarze. Z zainteresowa­
niem oczekiwać bedzlemy wystę- i 
ou lechitów. Ich mecz z Zagłębiem ] 
powinien dać odpowiedź na nurtu I 
’ące kibiców pytanie, czy slaby 
poziom, jaki kolejarze zaprezento 
wali w meczu z Polonią, to chwi­
lowa obniżka formy, czy postępo­
wcy nadal regres,

W pozostałych meczach ligi mlę- 
Izywojewódzkiej spotkają się: Po­
goń Barlinek — Kujawiak, Olim­
pia Elbląg — Lechia, Polonia Bvd-

Festiwal szachowy 
w Augustowie

W niedzielę zakończył się w Au­
gustowie Festiwal Szachowy, w 
którym startowało prawie 200 za­
wodników z kraju oraz z zagra­
nicy, m. in. z Jugosławii, Włoch 1 i 
NRD. Nieźle spisał się tam repre- 1 
zentant poznańskiego Pocztowca 
P. Ereńskl, który zgromadził na | 
swoim koncie 7,5 pkt. i zajął dru- , 
gie miejsce. Wyprzedził go tylko ! 
A. Adamski (Drukarz Warszawa) j 
Który miał 8,5 pkt. Warto tu do­
dać, że dzięki zajęciu tak wyso­
kiej pozycji, Ereńskl wypełnił nor 
mę na mistrza krajowego, (s)

ślusarzy i elektryków wszelkich specjalno­
ści, spawaczy oraz wszelkich zawodów bu­
downictwa ;

• KURS SPECJALISTYCZNY badań 1 regula­
cji układów wtryskowych silników wysoko­
prężnych;

• KURS DLA ELEKTRYKÓW ubiegających 
się o grupy BHP;

• KURSY SPAWANIA elektrycznego 1 gazo­
wego dla początkujących;

• KURS TECHNIKÓW SPAWALNICTWA dla 
technologów i pracowników nadzoru tech­
nicznego;

• KURSY KREŚLARZY TECHNICZNYCH bu­
dowlanych i maszynowych;

• KURS MŁODSZYCH ASYSTENTÓW PRO­
JEKTANTÓW BUDOWNICTWA;

• KURS KONSTRUKTORÓW przyrządów i na­
rzędzi specjalnych:

• KURS DYSPOZYTORÓW transportu samo­
chodowego;

• KURS LABORANTÓW chemicznych dla ma­
turzystów LO;

• KURS KOSMETYKI;
• KURS PLANOWANIA I STATYSTYKI dla 

maturzystów LO
• KURS SEKRETAREK;
• KURS INWENTARYZATORÓW;
• KURS PALACZY centralnego ogrzewania
• KURSY KROJU i SZYCIA - GOTOWANIA

i PIECZENIA;
• KURSY RADIO - TELEWIZYJNE.
Bliższych informacji udziela l zgłoszenia przyj­
muje Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy ul. 
Klasztornej nr 2. telefon 542-26~‘"od godz. 8—19
w soboty do godz

Uczennice do krawiectwa 
młodsza krawcowa zatru 
lnie zaraz na dobrych wa 
'•unkach. Oferty Prasa, 
grunwaldzka 19 dla R850K

K5649

Ogrodnictwo, inspektowe, 
dochodowe 1,5 ha ziemi 
ogrodowej sad, łąka sa­
dzawka duże 'zabudowa­
nie wygodami przy Poz-

ęoszcz Unia Tczew, Polonia
Gdańsk — Gwardia Koszalin, Bał­
tyk — Pogoń Szczecin, (s)

Zwycięstwo radzieckich 
kartingowców

Dunaujvaros na Węgrzech zakoń 
ożyły się międzynarodowe zawody 
go-kartowe. W klasyfikacji indy­
widualnej zwyciężył Saponow 
(ZSRR) — 430 pjęt. wyprzedzając 
swego rodaka Litkiego — 381 pkt.

Drużynowo pierwsze miejsce za­
jął ZSRR wyprzedzając NRD Wę­
gry 1 Polskę. (PAP)

Sukces poznańskich 
wędkarzy

Na kanale Augustowskim odby- 
y się 19 mistrzostwa Polski w węd 
karstwie gruntowym. W klasyflka 
cji drużynowej mistrzem Polski zo 
stała reprezentacja okręgu war­
szawskiego. Dobrze spisali się węd 
karze Poznania, którzy zajęli U 
miejsce. Bogdan Dobrzyński z ko­
ta PZW w Krzyżu Wlkp. zdobył 
tytuł mistrza Polski w klasie mło 
izieżowej.

Bardzo dobrze spisał się również

•rzyjme małżeństwo do 
prowadzenia gospodar­
stwa "olnegn. zgłoszenia 
I.awica — Wola. Beskid? 
ka 39. do godz. 18. 6861 g
Zaraz przyjme dwóch 
uczniów — całkowite u- 
‘rzymanie. Piekarnla-Cu 
klernia Alojza Btega^ki. 
Leszno, ul. Dzierżyńskie­
go 5 m,. 1 525p

naniu (pełna produkcja
stała klientela stoiskiem 
na Rynku) snrzedam z 
powodu starości za 400.000 
zł lub zamlenie na dom 
willowy pod Poznaniem 
podobny inny obiekt '/» 
ha sadu 3000 drzew nowe 
zabudowanie 330.000 pole­
ca Adamski. Poznań Ma-
reiki 33a. 6968g

Ryszard Marczak koła PZW
przy PZNF Luboń. Zdobył on tytuł 
wicemistrza Polski seniorów. Emi- 
iia Matejewska z okręgu poznań­
skiego sklasyfikowana została w 
kategorii nań na V mielcu. (s»

Sp
„Viennatone” uniwersał 

iv nowy anrat słuchowy 
sprzedam. Poznań, Gło­
gowska 124 m. 9. godz. 
18—20. 6246g
Motocykl Jawa O 350 prze 
bieg 12.000 sprzedam oka­
zyjnie — Krzywiń Przed- 
-.'Jniclf. 7 ńi?n

Samochody

Zawodowej w 
Nauka trwa 3 lata 
W okresie nauki 
grodzenie:

zawodzie tokarz i frezer, 
i jest wliczana do stażu pracy 
uczniowie otrzymują wyna-

— w I roku — 150 zł.
— w II roku — 320 zł, 
— w III roku — 600 zł. 
Jako pracownicy młodociani zakładu, ueznlo 
wie otrzymują odzież ochronną oraz korzy­
stają z pozostałych świadczeń wynikających
z Układu Zbiorowego Pracy.

Do wniosku o przyjęcie należy 
ciorys i świadectwo ukończenia 
stawowej. Zgłoszenia przyjmuje 
Szkoły, Poznań, ul. Bałtycka 52.

dołączyć: ty- 
szkoly pod- 

Sekretariat

UWAGA: Szkoła nie posiada Internatu.
K5960

Pracownlcy poszukiwani
Zakładv Mechaniczne w Poznaniu — zatrudnią: 
- INŻYNIERA MECHANIKA — na stanowisko za-

stepcy głównego technologa. 
TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko
mechanika w Dziale Głównego Mechanika, 

— z wykształceniem ŚREDNIM EKONOMICZNYM
I praktyka na stanowisko kierownika Magazynu 
lub starszego magazyniera,

— z wykształceniem ŚREDNIM OGÓLNYM 1 prak­
tyka na stanowisko kierownika Klubu „Kwa­
drat”,

— ŚLUSARZY: narzędziowych, maszynowych, ogól­
nych — z uprawnieniami spawacza gazowego,

- SPAWACZY elektrycznych.
— MONTERÓW SAMOCHODOWYCH, 

wymagane wykształcenie: Zasadnicza Szkoła Za­
wodowa, świad. czeladnicze lub dyplom mistrza.

— UCZNIÓW na I rok nauki — w zawodzie:
— ślusarz ogólny. 
— ślusarz maszynowy.

Warunki przyjęcia do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Mecha­
niczne w ..Poznaniu, ul. Dojazd 30, telefon 460-31, 
wewn. 190. ........ . K8185

t ” ^enmia 1969 r. ijmarł nagle
• mól najdroższy mąż. najukochańszy oj­
ciec syn. brat, szwagier I wujek, przeżywszy 
la 39

+ Dnia 20 sierpnia 1969 r. zakończyła swój 
l Pracowity żywot nasza najdroższa i nigdy 
niezapomniana matka

Wyłączone — całe wolne , 
piętro z wygodami nowe, 
budownictwo przy Pala­
cza 330.000 zł sniesznie j 
sprzedam. Adamski. Poz-: 
nnń Matejki 33a. 7134g

Wezmę zaraz w dzierża­
wę gospodarstwo rolne z 
budynkami do 5 ha nada 
Jace się pod warzywa. 
Oferty Prasa, Grunwaldz 
ka 19, dla 5229g.

Kupie nowego Wartb«r- 
-»a de Lux. Oferty Prasa. 
G-nnwaldzka 19 dla W?4S

ZYGMUNT URBANIAK
Pogrzeb odbędzie «lę w sobotę, dnta 23 bm. 

o godz. 10.80 z kaplicy cmentarnej na Górczynle.

W ciężkim smutku pogrążona

ŻONA, DZIECI I RODZINA
Poznań. Kosynlerska 12 m. 8. TO978

JULIANNA JENERALCZYK
■ domu Mikołajczyk

Pogrzeb odbędzie sle w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Starołęce

W głębokim amutku pogrążeni

SYN, SYNOWA. WNUKI I RODZINA 
-------------- U89g

Nowa Warszawę 223 za­
mienić na nowego Fiata 
lub Wartburga de Lux. 
Oferty Prasa Grunwaldz 
>3 10 dla R»55g.

Zaginęła suczka — mie­
szaniec. czarna długa 
sierść z białym „krawa- 
teni” obroża skórzana. 
Znalazcę dobrze wynagro 
dze. Cześnikowska 6 m 7.

Samochód „Octavia • Su-
ner" stan bardzo dobry
sprzedam 
zamienię

lub z dopłata 
na Moskwicza

<08. Ks. Lisiecki. Lubnem
now. Czarnków. 494p

Zgubiono prawo Jazd' 
kat. motocyklowej wvd; 
ne przez Prezydium ,Po­
wiatowej Rady Jarnclr 
na nazwisko Jerzy Cza- 
lowskl Klęka 23 pow. Ja-l
rncin. S20Pi

Dnie 20 sierpnia 1969 r. zasnęła w Bogu moja 
najukochańsza żona, matka, teściowa i babcia 
śp.

JANINA SZTUBOWA
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Pogrzeb odbedzle sle dnia 23 sierpnia br. o 

godz. 16 w Szamotułach.

j" Dnia 12 sierpnia 1969 r. zmarł

STEFAN NIKLEWICZ
In*, rolnik

Pogrzeb odbył sle w dniu 14 sierpnia 1969 r. 
na cmentarzu w Bojanowie.

W głębokim żalu pogrążoną
ŻONA Z RODZINA

t Dnia 20 sierpnia 1969 r. zmarł oo długie)
I ciężkiej chorobie.

mój drogi maż. ukochany 
i szwagier

przeżywszy lat 41 
tatuś, syn. brat

Pamiątkowo 79798 Poznań, Leszno.

JÓZEF SZÓSTAKOWSKI
magister ekonomii

Pogrzeb odbędzie ale w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowle.

W głębokim smutku porrażona
ŻONA Z RODZINĄ

71388 Poznań. Wąbrzeźno. Warszawa. rnnag

tDnia 21 sierpnia 1969 r. odeszła od nas naj­
ukochańsze żona najtroskliwsza mamusia 
1 teściowa oraz ukochana babunia, przeżyw­

szy lat 67

KLARA GOLANCZYK
Pogrzeb odbędzie sle w sobotę, dnia 23 bm. 

o godz. 12.45 na Junikowle.
W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ. CÓRKA. ZIEC I WNUCZKA 
ORAZ RODZINA

♦- Dnia 20 sierpnia 1969 r. zmarł opatrzony 
• Sakramentami św. nasz kochany ojciec 

teść 1 dziadek, orzeżywszy lat 72 śp.

FRANCISZEK OSTANSKI
Powstaniec Wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na Junł- 
kowle.

W głębokim smutku pogrążoną

Dnia 20 sierpnia 1969 r. zmarł nasz najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat i szwa 
gier śp.

ALEKSANDER SCHERWENTKE
Powstaniec Wielkopolski

Poznań, ul. Szamotulska 7a m. 3. 7124g Poznań. Za Bramka 13.
RODZINA

71258

Pogrzeb odbedzle sle w sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 12.13 na cmentarzu na Junikowle.

ŻONA. DZIECI I RODZINA
10958
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ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57, tel. 548-47 i 594-86 

ORGANIZUJE
+ KURSY KROJU I SZYCIA 

ORAZ MODELOWANIA.
Zebrania informacyjne dla kandydatek na te 
kursy odbędą się w następujących terminach: 
— kursy roczne dla niepracujących:

III st. — środa 27. 8. br. godz. 10
II st. — czwartek 28. 8. br. godz. 10 
I st. — piątek 29. 8. br. godz. 10 

— kursy roczne dla niepracujących:
wtorek, dnia 2
I st. godzina 

godzina
III st. — godzina

września br.
17.00
18.00
19.00.

Na zebraniach przyjmowane 
szcnia na kursy. Informacji o 
1 zapisy przyjmuje sekretariat

będą dalsze zgło 
kursach udziela 
Zakładu w Poz-

naniu. ul. Kościuszki 57 w godzinach od 8—18.30.
K6295

Kawaler przystojny, tech 
nik, lat 44, dobrze zara­
biający, posiadający mie­
szkanie większa gotówkę 
(inwalida wojskowym poz 
na odpowiednią pania 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Prasa. Grunwaldzka 19 
dla 526p.

Panna, wyższe wykształ­
cenie. gospodarna, pozna 
pana po studiach, 42—52 
lata. Cel matrymonialny. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5924g.

Kawaler, rolnik. 33 lata, 
pozna pannę lub wdowę 
z gospodarstwem, do lat 
40, cel matrymonialny. 
Oferty „prasą”. Grun­
waldzka 19 dla 6167g.

Dnia 20. 8. 1969 r. zasnął w Bogu mój uko­
chany mąż, nasz troskliwy i najlepszy ojciec, 
teść 1 dziadek, przeżywszy lat 72. śp.

FRANCISZEK KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie sle w sobotę, dnia 23. 8. 

1969 r. o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I WNUKAMI

Poznań, ul. Przybyszewskiego 42'4.
■ran K6314

4- Dnia 19 sierpnia 1969 r. zmarł przeżywszy 
I lat 58. mój maż.

WŁODZIMIERZ DOBRZYCKI
Msza św. pogrzebowa odbędzie sle w parafii 

Zmartwychwstanie Pańskiego przy ul. Dąbrów­
ki w płatek, dnia 22 bm. o godz. 8. Pogrzeb 
tego samego dnia o godz. 12.30 na cmentarzu 
na Junikowle.

Z żalem zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ 

______________________ ___ IWe

r W dniu 19 sierpnia 1969 r. zmarł
przeżywszy lat 50. nasz

ojciec, zięć i szwagier
najdroższy

nagle. 
’ mąż.

EDMUND MROCZKOWSKI
Pogrzeb odbedzle się w piątek, dnia 22 

o godz. 16 na cmentarzu przy kościele św. 
cina w Swarzędzu

bm.
Mar

o czym zawiadamiała pogrążone w smutku

ŻONA Z DZIEĆMI 1 RODZINA

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 199 (7934) 22 VIII 1»SS



TEATRY

SIERPIEŃ
21

Mani

Czwartek Słońce: 4.44— 19.05

OPERA — g. 19 „Zemsta nieto­
perzaOPERETKA — g. 19 
„Skrzydlaty kochanek”, pozostałe 
teatry nteczynne .

KINA

Majątek - 343 domy i 69 lokali użytkowych
| Cenna publikacja PoznańsL ej Spółdzielni Mieszkaniowej

KINO DOBRYCH FILMÓW MU- 
ZA — g. 10, 12.30. 15 „Winnetou" 
(I a. jug. n U, g. 17.30. 20 

(ang.

„Budownictwo mieszkaniowe w Poznaniu bedzie się 
koncentrowało w dużych, budowanych metodami prze­
mysłowymi osiedlach mieszkaniowych — głównie na 
Ratajach i Winogradach. Pod koniec kadencji na obu 
tych osiedlach będzie mieszkało ponad 50 000 mieszkań 
ców”.

Dodajmy jeszcze, że z koń­
cem 1968 roku PSM liczyła 
10 278 członków’. Z tej liczby 
3 845 dysponowało już własny
mi mieszkaniami, prawie

LO

(ang. 
12.30

g. 10. 12.30. 15.30 
anie dla Robin

A POL­
IS. 20.13 
łiooda"

Z Programu Wvhorcrego FJN 
na lata 1»71—1975

4 1.); BAŁTYK — R. 10, 
.Święty zastawią pułapkę"

(franc. 14 l.>. g. J5.30, ia. 20.15 
„Zeniłta Hajduków" (rum 16 l.) 
CZTERNASTKA - g. 10. 12.30 
15.30. 18. 20.15 „Kowboju do dzie­
ła” (ang. 16 L); GONG — g. 10. 12.

T cdnvm z realizatorów te- 
I go wielkiego zamierzenia 

•" jest Poznańska Spóldzici 
nia Mieszkaniowa. Powstała w 
latach 1948—1951 na bazie re

poi. 7 1.). g. 18, 20 „Kalejdoskop’ 
(ang. 16 1.): GRUNWALD — g. 17 
19.30 „Oscar" (fronc. 16 1.); GwlA? 
DA — g. 10.30. 13 „oid Surchand”
(jug. 11 1.). g. 15.30 18
padrk

20.15 „Wy
(anR. 10 1.); KOSMO

nieczynne. MALTA

„Skąd przychodzisz1 
L); MINIATURKA - 
19.30 „Szalony koń" 
OLIMPIA - R. 10, 
„Czarny tulipan” i

— g. 16 MRze*
X 14 M. g. 11 
” (franc. 14
- g. 15.30 17.30,
" (USA

12.30 1 
(franc.

17.30

g. 20 .Królewski błąd" (czeski
OSIEDLE g. 16. 18.

Rzeczpospolita babska" (poi.

16
20

PANCERNI AK g. 17.30. 20
„Więzy” (weg. 16 1.); PAŁACOWE 
— g. 15, 17.30 „Śmierć Indianina” 
(franc.-rum. 11 1.), g. 20 „Kobieta 
owad” (Inp. 18 1.); PRZYJAZN — 
nieczynne: RIAITO — g. 10 17.30,

(wlosko-frnnc. 18 1.): RUSA!
(Swarzędz) K.

„Skok" (poi. 16 I.); SCALA
16 „Hatari** (USA 11 1.). g.

19.30 
- g.

aktywowanych przedwojen-
nych spółdzielni tego typu, 
przejęła ich tradycje sięgają­
ce końca ubiegłego stulecia, 
a także olbrzymi obowią?.ck
odbudowania zniszcyonego

„Sekrety wiernych 
18 1.); TĘCZA — 
„Kolekcjoner" (ong.
TA

łon" (wl-iskl 
g. 17.30 l". 30

R. 10. 12.30 „Wakacje nad

działaniami wojennymi mająt 
ku. W 1956 roku PSM miała 
w naszym mieście 10 budyn­
ków o łączne) liczbie 257 
mieszkań (788 izb). W tym teł 
okresie przystąpiła do reali­
zacji nowego programu bu­
downictwa mieszkaniowego, 
wytyczonego przez państwo. 
Powstała przy spółdzielni pra 
cownia projektowa. która 
przygotowała dokumentację 
do nowych obiektów mieszki-1 
nych na Wildzie i Grunwal­
dzie.

Do 1960 roku PSM oddala 
do użytku zaledwie 9 bloków 
mieszkalnych (940 izb), ale w

jącego z nowych zadań, jakie 
na spółdzielnię nałożyła no­
wa polityka mieszkaniowa. 
Przede wszystkim opracowała 
PSM nową metodę budowni­
ctwa uprzemysłowionego. Na 
tei nodstawie wyrosły przy 
ul. Bonin na Winianach pierw 
sze 11-kondygnacyjne punk­
towce. zbudowane całkowicie 
z wielkich płyt. One to dały 
początek późniejszym budów 
lont typu Bonin, a dynamicz 
nemu rozwojowi nowych tech

5 700 oczekiwało na mieszka­
nia. Beszta to współmałżonko­
wie, członkowie bierni, osoby 
prawne itp.

O dotychczasowych osiąg­
nięciach PSM, jej zadaniach o- 
becnych i zamierzeniach na 
przyszłość nie pirzemy bez o- 
kazji. Dostarczyła jej nam „Je 
dnodniówka”, jaką PSM wyda­
ła ostatnio z okazji 25-iecIa 
Polski Ludowej. To właśnie 
wydawnictwo jest źródłem 
wszechstronnej informacji o 
działalności PSM, ze szczegól­
nym jednak uwypukleniem o-

nnlogil
H‘opniu

w budownictwie ra- 
PSM w poważnym 
pomrślne wykonanie

efektów rzee/owych w pierw 
szej połowic obecnej 5-latkl. 
W ringu trzech lat przekaza­
no lokatorom 11 budynków z 
2 224 mieszkaniami.

Obok bloków mieszkalnych PSM 
starała sie terminowo oddawać 
do u-ytku placówki pomocnicze 
I usługowe. Tak zatem przy no­
wych osiedlach powstawały ko-

morzem" (rum. 9 1.). g. 
20 „Hajducy" (rum. 16 1.)
SOWICZ 
14.45. 17

(Puszczykowo)

. 17.30, 
WCZ A 
— g.

latach 1961—65 przekazała

19.15 „Jak ukraść milion
dolarów” (USA 14 1.): WILDA - 
g. in. 12.30. 15 17.30. 20 „Damsk 
gang" (ang. 16 1.): WRZOS (Lu 
boń) — g. 19 DKF „LubozienT*
WRZOS (Mosina) R. 17. 19.15
., Agent o dwóch twarzach” 
(franc. 14 1.): FOTOPLASTYKON 
— R. 12—21 „Kambodża — Birma”.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) 
g. 13-19.

Historii m 
nek) - g. 1(

Historii

Poznania (Stary Rv-

(St. Rynek 45)
Rochui Robotniczego 

g. 10—18

ich Już 14 (1 452 izby). Tak 
więc tylko w okresie poprzed 
niei 5-latki na budownictwo 
mieszkań PSM wydala 117 
min. zł. co pozwala zaliczać ją 
do rzędu największych tego 
typu spółdzielni w kraju. 
Równocześnie PSM przejęła 
w tvm okresie 125 mieszkań 
od Prezydium RN oraz 123 
mieszkania przyłączonych spół 
dzielni „Milenium" i „Warsz­
tatowiec”.

Pierwszy rok obecnego pla 
nu 5-letniego rozpoczął w 
PSM okres przełomu, wynika

usługowe, świetlice, zespply gara 
żowe itp.

Obecnie głównym zadaniem 
PSM jest budowa jednego z 
dwóch wielkich osiedli miesz­
kaniowych w Poznaniu — Wi- 
nograd. Prace przygotowawcze 
rozpoczęto dla tego zespołu już 
w 1963 roku, ale pierwsze efek 
ty przypadną na rok obecny, 
do którego końca na Winogra­
dach ma być oddanych do u- 
żytku 541 mieszkań. Trzeba tu 
podkreślić, że Winogrady są 
pierwszym tak dużym osie­
dlem całkowicie i komplekso-
wo zaprojektowanym
przygotowanym 
spółdzielczość.

przez
oraz 

samą
Budowane tu

siągnięć
Broszurę

minionego 25-lecia. 
wydano w bardzo es

tetycznej szacie graficznej z
licznymi ilustracjami, tabela-
mi i rysunkami. Dla członków 
PSM, którzy to wydawnictwo 
dostaną do swych rak. będzie 
ono stanowiło nie tylko zasób 
wiedzy o spółdzielni, lecz tak­
że wartą zachowania pamiąt­
kę.

E. C.

„Podwórkowe" lato
Kiedy się już wróciło x wctasów, spędzonych wraz z ma- 

mą I talą. albo gdy — co gorsze — wcale się tego roku na 
wakacje nie wyjeżdżało poza Poznań, ostatnie cieple dni 
sierpniowe najlepiej „smakują” przyrządzone po harcersko. 
Najmłodsi mieszkańcy Jeżyc każdego roku mają okazję po- 
kosztować smaku takiej letniej harcerskiej przygody, uciest 
nicząc w tzw. akcji lata nicobozowego.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
rv Rynek) — nieczynne.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 11—18.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna 
nia) - g. 10—17.

Rzemiosł Artvstvcznvch /Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16

Komunikat
Szkoła Podstawowa dla Pra­

cujących nr 2 w Poznaniu przy 
ul. Berwińskiego 3/4 przyjmie 
uczniów do klas VI i VII sie­
dmioklasowej Szkoły Podsta­
wowej i do klas VI, VII, VIII 
ośmioklasowej Szkoły Podsta­
wowej. ,

Nauka w szkole rozpocznie 
się od 1 IX. 1969 r. Kancela­
ria szkoły czynna jest we wtór 
ki i piątki od godz. 10. do 12. 
(m — 6316)

mieszkania zaprojektowano wc 
dług górnej granicy obowiązu­
jącego normatywu, a jakość 
wyposażenia mieszkań popra­
wiono przez wprowadzenie lep 
szego układu funkcjonalnego i 
szeregu innych elementów. Uw 
zględnił to w swej dokumenta­
cji poznański Zakład Projekto­
wania ;.TnwestproJekt". a do­
pomogli mu w tym sami 
przyszli mieszkańcy osiedla, u- 
czestnicząc m. in. w ankiecie, 
taką za pośrednictwem „GLO-
SU WIELKOPOLSKIEGO"

Muzeum 
10—16.

Gołuchowie g.

Muzeum w Kórniku — g. 9—17.
WYSTAWY

Muzeum Historii Ruchu Robot-
niczego - . 
germańskim'

„W walce z naporem
g.

WOIT (St. Rynek 
8tvka wielkopolska

10—18.
77) — „Tury 
w XXV-leciu

Marian Rosły. — Wszelkie infor 
macje związane z otwarciem war 
sztatu. otrzyma Pan w Prezydium

Muzeum Narodowe — ..Plastyka 
poznańska w 25-leciu PRL.’* — g

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39 
— Międzynarodowa Wystawa Ga 
lerii w Lidicacb - grafika (par 
ter) oraz Wystawa Grafiki Ada 
ma Wiirtza (Węgry) — g. 10—20

Muzeum Archeologiczne ful
Wodną 27) — „Zdlecla lotnicze poi 
(kich obiektów archeologicznych 
— g. 13—19.

Pałac Kultur? (Armii Czerwo­
nej 80'82) - Wystawa fotogramów 
t cvklu „Polacy na śwlecle” — g 
17-20.

ZPAP „Arsenał” (Star? Rvnek) 
— Indywidualna wystawa St Mro 
włoskiego.

DV2URV

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(ul. Garbary 17. tel. 510-21) — in­
terna. chirurgia ogólna, okulisty­
ka. •

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49 
tel. 67-12-31) — laryngologia, neu­
rologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpl 
talna 29/33. tel. 444-51) - psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe ful. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99- nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 63’’-35 — pod- 
stacte: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
I Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstada w Luboniu 
— tel 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmońskie­
go ?0) g. 15—23 niedz. 1 święta — 
cała dobę- stomatologiczne (Ul. 
Chełmońskiego 20) cz.ynne od IR—7. 
w niedz. I święta — cała dobę’, 
chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8. 
tel 707-19 - cała dobę- chirur­
giczne H — ul. Kasprzaka 18. tel. 
623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
al Marcinkowskiego 20 — dyżu­
rujący lekarz psychiatra — g-

Miełska Lecznica dla Zwierząt! 
ul. Grunwaldzka 748 tel 67-24-14.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11
fczvnna cała dobę) Główna 53 
Starnłecka 79 (dv>ur nornv)

WlFf KOPOt.SKI A

Rady Narodowej, 
mysłu. (1944) 

Józef Kuszenin.

Wydział Prze-

Zakład Do-
skonalenia Zawodowego mieści 
się przy ul. Kościuszki 57. (1945)

Maria z Poznania, Jan Kiewka, 
Wojciech Frąckowiak. Z. Harasi­
mowicz. A. Królikowski. Dominik 
E. — Na listy odpowie nasz rad-
ca prawny w 
szym.

Jan Nowicki, 
sprawie, należy

terminie póżniej-

- W wiadomej 
zwrócić się do

Prezydium Rady Narodowej Po­
znania. Plac Kolcgiacki 17. (1648)

Jerzy Piasecki. Przy Dziel-
nfcowym Komitecie Kultury Fi­
zycznej Stare Miasto ul. Libelta 
18 i przy Klubie AZS ul. Noskow 
skiego istnieją sekcje judo. (1929)

przeprowadziła PSM.
Według wcześniej ustalonych 

projektów, w obecnym 5-leciu, 
a wiec do 1970 roku łącznie. PSM 
ma przekazać swym członkom 27 
budynków mieszkalnych (8 947 
izb), a także szereg pawilonów 
usługowych, szkoły, garaże itp. W 
sumie — z końcem tego roku ma 
jatek Spółdzielni liczyć będzie 313 
budynki mieszkalne o powierzch 
ni eksploatacyjnej wynoszącej 
prawie 260 000 m kw. Ponadto spół 
dzielnia dysponuje już 69' lokala 
mi użytkowymi, mieszczącymi ni. 
in. 29 sklepów. 20 punktów usłu­
gowych, przychodnie lekarską, 2 
kluby i 3 świetlice.

Niezależnie jednak od zagadnień 
czysto inwestycyjnych, PSM z 
każdym rokiem stara sie popra­
wiać system organizacyjny w ad 
ministracjach budynków oraz za­
pewnić sprawną obsługę miesz­
kańców osiedli PSM w zakresie 
remontów bieżących i Kapital­
nych. Odrębny element działalno 
ści PSM stanowi troska o nale­
żyty rozwój samorządu mieszkań 
ców. którego działalność oparta 
jest o ofiarną pracę setek akty­
wistów PSM.

RADIO

P1ĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz fdo g. 17); 
8.16 „Pięć minut o gospodarce"; 
8.44 Piosenka dla solenizanta; 9
Z dziejów 
— Lotnicy

Lotnictwa Polskiego 
Polscy w bitwie o

Anglie: 9.20 Tematy znanych koni 
pozytorów w muz. rozrywk.: 9.40 
Dla przedszkoli i dziecińców wiej 
skich: „Na grzyby”: 10.05 „Sława 
i chwała" — ode. 20 pow.r 10.25 
Koncert Ork. PR i TV w Krako­
wie pod dvr. St. Hasa: 11 Melodie 
rozrywkowe: 11.25 Radiowa estra­
da piosenkarzy; 12.25 Koncert z 
polonezemi 13 Utwory na gitarę 
gra Andre Segovia: 13.20 Swojskie 
melodie gra Zespół Akoraeoni- 
stów T. Wesołowskiego; 13.40

ni ziemi naszej”: 14.30 Koncert 
współczesnej muz. rumuńskiej} 
15.05 Godzina dla dziewcząt > 
chłopców; 1C.10 Popołudnie z mło 
dościa: 17.50 Transmisja z Kolar 
skich Mistrzostw Świata w Brnie; 
18.25 Koncert trzech orkiestr; 
18.50 Muzyka i Aktualności: 19.15 
Z księgarskiej lady; 19.30 Koncert 
życzeń: 20.15 Międzynarodowy Fe­
stiwal Piosenki — Sopot 1969 r. — 
„Dzień Pilski"; 23.10 „O co 
chodzi”: 23.15 HI aud. z cyklu 
„Wybrane balety” 1. Strawińskie 
go: 0.10 Program nocnv ze Szcze­
cina.

WIADOMOŚCI: 5. 8. 7. 8. 10. 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23 24. 1 .2. 2.55.

na rozkaz”; 13.30 W rytmie ober­
ka: 13.40 Spotkanie przy półce — 
J. Nalherczak: 14.05 Gra pianista 
John Bartsowj 14.30 W. Lutosław 
ski: Mała Suita: 14.45 Melodie 
dla... pani: 15 Kaszubskie pieśni 
ludowe w oprać, chóralnym poi 
skich kompozytorów śpiewa Chór 
Rózgi. Wrocławskie! PR pod dyr. 
E. Kajdasz.a: 15.20 Koncert w let­
nim nastroju: 15.50 „Wiedza i ży­
cie": 17.15 „Czekamy na stadion 
Grunwaldu”: 17.55 Radioezpress; 
18.15 Felieton F. FornalCzyka- 18.20 
„Sonda" — dżw. przegląd ekono­
miczno-społeczny: 19.17 Mel. roz­
rywkowe: 19.20 Felieton literacki; 
19.3o Koncert svmf. z nagrań pod 
dyr. St. Skrowaczewskiego; 21.15 
„Skrzydła u ramion" — aud. poe­
tycka: 21.25 Koncert rozrywkowy; 
22.30 „Historii czas wspotczesnv”: 
22.15 Koncert Ork. PR i TV w Ło 
dzi pod dvr. Z. Gzelli z udz. so­
listów 23.25 Melodie do tańca.

WIADOMOŚCI 
8.30 9.30. 12.05, 1

5.30. (.30. 7.30,
19. 22. 23.50.

PROGRAM II: Fala 407
69.74 MHz: 8.10 Nowości

m i UKF 
Wydawn.

Poznańskieęo: 8.35 Melodie w po­
godnych nastrojach: 9 Polska mu 
zvka baletowa: 9.35 Z tvcia 75RR; 
9.55 KonC. Ork. Mandolinistów; 
10.25 „Cztery opowiadania" T. 
Gicgiera z tomu ot. „Wypadki 
chodzą on ludziach”: 10.45 Utwo-

brych gospodarzy; 13.15 „Miłość

PROGRAM III: UKF 86.4? MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi: 17.30 „Klaudiusz I Messalina” 
— ode. 16 pow.: 17.40 Salon mu­
zyki mechanicznej: 18 Ekspresem 
prztez świat: 18.05 Zehra — kra­
kowski magazyn motoryzacyjny; 
18.25 Wiek jazzu — ..New Orleans 
Revival": 19 Powieść w wydaniu 
dźw. „Zaklęty dwór” W. Łoziń­
skiego: 19.30 Przeboie sprzed lat; 
19.45 Mini-maz — wydanie dla fo 
noamatorów: ?0.05 l.atarnia Dioęe-
neta: ..W rodzinie": 1 
recital Jana Pietrzaka
ka po włosku

sportowców”;

20.15 Mikro- 
t: 20.25 Kałat

20.50 „Wspomnie-
W cieniu

przeboju: 21.20 W 30 minut dooko 
ła świata... t piosenka: 21.56 One 
ra P. Czajkowskiego .Dama Pi­
kowa”: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — T ouis Armstrong;

22.35 Tylko po rosyjsku; 23 „Lam

Przestawienie oparowe 
na Cytadeli

Z inicjatywy Prezydium DRN 
Stare Miasto Opera Poznańska 
wystawi w amfiteatrze na Cy­
tadeli operę komiczną w 3 ak­
tach Daniela Francaisa Aubera 
pt. „Fra Diavolo". Przedstawię 
nie odbędzie się w niedzielę 24 
bm. o godz. 16.

Wykonawcami będą czołowi 
soliści, balet i chór Opery pod 
dyr. Mieczysława Dondajew- 
skiego. W razie niepogody 
przedstawienie odbędzie się w 
gmachu Opery. (c)

Kadra instruktorska hufca 
tej dzielnicy wyspecjalizowała 
się już w organizowaniu po­
dwórkowych zajęć dla dzieci, 
którym wypadło spędzić lato w 
mieście. W tym roku zabawa­
mi takimi objęto około półto­
ra tysiąca chłopców i dziew­
czynek. Pod opieką druhen 
lub druhów spotykają się oni 
codziennie w godzinach przed­
południowych na najbliższym, 
najbardziej odpowiednim dla 
zbiórki miejscu swojego rejo­
nu, czyli kilku okolicznych 
ulic. Czasami jest to plac za­
baw, czy ogródek jordanow­
ski, wyposażony w różnorodne 
urządzenia do gier i zabaw, 
czasami ogródek, otaczający 
domek któregoś z życzliwych 
młodzieży rodziców, innym ra­
zem wreszcie zamieniona w 
przytulną, własną „harcówkę” 
— świetlica komitetu blokowe 
go lub nawet blokowa pral­
nia czy nadający się do wyko­
rzystania strych. Pomysłowi 
opiekunowie w zielonych mun 
durach potrafią podpowiedzieć 
metody, którymi najbrzydszy 
lokal bardzo prędko zamienić 
można w... Alaskę, szałas 
indiański lub prasłowiańskie 
osiedle.

W bazie akcji nieobozowego 
lata, na podwórku jednej z 
posesji przy ul. Kochanowskie 
go. odbywają się właśnie w’yści 
gi rowerowe. Tyluż uczestni­
ków, co kibiców, wśród któ­
rych nie brak dorosłych, a 
emocja, godna prawdziwych 
zawodów sportowych.

„Słowianki”, zamieszkujące 
latem wespół z „Alibabkami” 
stryszek jednej z kamienic 
przy ul. Poznańskiej, przyjmu 
Ją gośd w długich, białych sza 
tach (z maminych szaf zniknę

ły pewnie najlepsze przeście­
radła!) częstując tradycyjnym 
Chlebem i solą oraz... big-bea- 
tową piosenką. Codziennie 
przyjmują w swojej siedzibie 
około 100 dzieciaków z okolicz 
nych domów (oczywiście na 
zmianę!) proponując im — do 
wyboru — zajęcia przy stoli­
kach, spacery po okolicy, lub 
zawody sportowe na pobliskim 
podwórku.

W ogródku jordanowskim, 
gdzie gromadzą się dzieci z 
ulic Nowy Świat, Szpitalnej i 
Pięknej — druh z gitarą uczy 
najnowszego przeboju „Czer­
wonych Gitar”. Mniej muzy­
kalni bujają się na huśtaw. 
kach, zjeżdżają ze ślizgów. 
Najmłodsi zwolennicy zbioro­
wych zabaw otaczają kręgiem 
druhnę, która uczy tańczyć 
metodą absolutnie błyskawicz 
ną.

Letniego szałasu małych leś­
nych ludzi z ul. Wituchow- 
skiej pilnuje ofiarnie jedna z 
babć. Podobno stacza nawet 
zwycięskie boje z niektórymi 
trochę... zmęczonymi, dorosły­
mi mieszkańcami dzielnicy, 
którzy przytulne schronisko z 
zie’onych gałęzi chcieliby wie­
czorem wykorzystywać dla nie 
zupełnie zgodnych z harcer 
skim regulaminem celów. 
Druhna Renata przeprowadza 
sprawnie turniej rycerski — 
na drewniane szable, o nagro 
dy marki „Goplana”.

I wreszcie miejsce tej naj-
większej. najprawdziwszej,

Lekkomyślność i lekceważenie

Winni tragicznych wypadków 
będą surowo ukarani

Już wielokrotnie pisaliśmy o tym, że lekkomyślność, bra­
wura i brak poszanowania najbardziej elementarnych prze­
pisów Kodeksu Drogowego są najczęstszymi przyczynami po­
wstawania wypadków na ulicach i szosach, Świadczą o tym 
najlepiej dwa poważne wypadki jakie w tych dniach wyda-
rzyły się w Poznaniu.
8 bm. w godzinach przedpo­

łudniowych na skrzyżowaniu 
ulic Dzierżyńskiego i Kościu­
szki nastąpiło zderzenie tram­
waju z karetką Pogotowia Ra­
tunkowego. Karetka tak silnie 
uderzyła w pierwszy wagon, 
że wyskoczył on z szyn, wje­
chał na chodnik i zabił prze­
chodzącą tamtędy kobietę.

Jak ustaliło śledztwo prowa 
dzone przez Wydział Kontroli 
Ruchu Drogowego KM MO, 
kierowca karetki Wojciech Kle 
pacz, zabrał samowolnie samo 
chód’ z bazy Kolumny Trans­
portu Sanitarnego miasta Poz­
nania przy ul. Nowowiejskie­
go. Wykorzystał on nie najlep­
sze środki zabezpieczające, ja­
kie stosowano w owej bazie. 
Po wyjeździe z bazy W. Kle­
pacz jeździł po ulicach Poz-

bro" - Poemat J.
23 05 Muzyka nocą; 23-50 P" 
Dionne Warwick.

TELEWIZJA

sKsrłi-rT?
16.05 - „Jacek ledzie do Buka 
resztu” - film orod.
ł8.?5 _ „łabędzie” - f"TOW_e 
obrazki Pr7vrod,,i<‘JZńnrt»? fil- 
Dziennik: 16.50 - mf,'„
mowy: 17.10 - „T«n*l” - 
niuńsko-radz..: 18.45 — „P 
rego kraju" - Mm■ 8 55 - „Solewa Margarita P»»ła 
ru” - f im: 19.20 - Dobranoc
Dziennik: H.I5 -
Ambasadora Rumuńskiej 
bliki Socjalistycznej: 20.15 ”
Międzynarodowy £'n’r'
kl w Sopocie ..Dzień Pol’k> • 
powiadaja - K- !"”*’ ‘ 
dryńskl: W przerwie - ok 2L£ 
— nziennik TV - • omówienie programu na dzień „następny 
22 40-0 10 - „Hajducy" - f*®
film rum.

cnnoTA- 7.3# — Parada Woj­
skowa z ok. Święta N’rodo^" 
Rumunii (Bukareszt). Ok 12 
transmisji fabuł, film

Haiducy”’ 16.15 — Święto Lotnie 
iwaJ‘polskiego; 1M5 - Album
przebojów — film rozrywk. USRS 
16 56 — Dziennik: 17 — Sprawozd. 
, miedzvnar. zawodów pływać- 
kich o Puchar Europy: 18 
. Wczoraj i dziś Polskich 
deł" program z ok. Święta I otnic 
twa* 18.35 - Magazyn „Pegaz , 
jh.jo _ Dobranoc: 19.30 Monitor: 
2015 _ ix Międzynarodowy Festi 
wal Piosenki w Sopocie. „n«ień 
Międzynarodowy”. Zapowiadała: 
K Lo«k» i L. Kydryński: W przer 
wie ok. .2’-” — Dziennik i wiad. 
sportowe (W-wa).

TV zastrzega prawo do zmian.

nania włączając okresami sy­
renę oraz sygnał świetlny. Do 

jeżdżając ulicą Kościuszki do 
ul. Dzierżyńskiego nie zacho­
wał wymaganej ostrożności 
(zwarta zabudowa w tym rejo 
nie tłumiła syrenę) i wpadł na , 
tramwaj. Wczoraj właśnie W. j 
Klepacz opuścił szpital i na po 
lecenie prokuratora osadzony 
został w areszcie.

Drugi z wypadków, świadczą 
cy o lekkomyślności osób odpo 
wiedzialnych za transport sa- i 
mochodowy, wydarzył się 18 i 
bm. na ul. Ratajczaka, na 
skrzyżowaniu z ul. Armii Czer < 
wonej. Samochód marki „Żuk", 1 
należący do Spółdzielni Mle­
czarskiej w Obornikach pro­
wadzony przez Józefa Zieliń­
skiego z Obornik, jadąc ul. Ra 
tajczaka od strony ul. Chudo­
by nie zatrzymał się przed 
czerwonym światłem i wje­
chał w grupę ludzi przechodzą 
cą przejściem dla pieszych. 
Większość osób zdążyła usko­
czyć, jednak 81-letnia kobieta 
została uderzona przez samo­
chód, w wyniku czego zmarła 
w szpitalu. Jak wykazało śledź 
two. samochód miał r^?spraw- 
ne hamulce (wyciek piynu ha­
mulcowego z przedniego kola).

Poza tym funkcjonariusze 
MO ustalili, że w bazie Spół­
dzielni Mleczarskiej w Obor­
nikach nie ma dyspozytora z 
uprawnieniami technicznymi i 
wyjazd na trasę odbywa się 
bez jakiejkolwiek kontroli sta­
nu technicznego pojazdów.

Również Józefa Zielińskiego 
aresztowano, a trwające w 
dalszym ciągu śledztwo ma u- 
stalić, kto z pracowników bazy 
samochodowej Spółdzielni Mle 
Czarskiej w Obornikach pono­
si winę za wypuszczenie nie­
sprawnego pojazdu.

Na marginesie tego tragicz­
nego wydarzenia chcielibyśmy 
zwrócić uwagę, że część kie­
rowców lekkomyślnie przejeż­
dżą przez skrzyżowania już 
przy żółtym świetle, które — 
jak wiadomo — pozwala prze­
być jezdnię tylko tym. co znaj 
dują się już na skrzyżowaniu. 
Dobrze by było, żeby MO sta­
nowczo interweniowała w ta­
kich wypadkach, (s)

choć tak krótkiej („co to jest 
— jeden dzień, proszę pani?”) 
przygody harcerskiej, pod 
prawdziwym namiotem, przy 
prawdziwym kotle z grochów­
ką, na prawdziwych, obozo­
wych zajęciach. Piotr, który 
właśnie niedawno wrócił znad 
morza, z ogromnym zapałem 
wygarnia zupę z blaszanej me 
nażki.

— No jak? Smakuje? Bez 
stołu, bez obrusa wczasowego 
domu?

—- Jasne! Moja mama nie po 
trafi takiej grochówki ugoto­
wać? Dlaczego?

— Więc gdzie wołałbyś n* 
przyszły rok pojechać: tu, do 
Lusowa, czy nad morze z ma- 
mą?

— Jasne, że tutaj! Tylko ze 
by koniecznie było dłużej i ze 
by znowu urządzili te nocne 
podchody. To było takie fajne.(wch)

Za ŁlfŁa Jol

/ Książka telefoniczna 
w sprzedaży

Dyrekcja Okręgu Poczty I Tele­
komunikacji poinformowała nas, 
te 25 bm. rozpocznie się sprzedaż 
książek telefonicznych „Poznań — 
abonenci mieszkaniowi”.

Spisy będzie można nabyć w pla 
cówkach pocztowych: Poznań 1, 
ul. 23 Lutego 26, Poznań 2. ul. Gło 
gowska 19. Poznań 5. ul. Dzierżyć 
skiego 132. Poznań 6, Rynek Je­
życki, Poznań 10, ul. Główna 58, 
Poznań 37, ul. Szpitalna 2, Poznań 
38. ul. Grochowska 79 oraz w Urzę 
dzie Telefonów Miejscowych przy 
u). Bułgarskiej 55. Cena 1 egzem­
plarza wynosi 18,— zł. (wa)

WCZORAJ

▲ ...Paweł W. z Jasina (p-ta 
Swarzędz) z ul. Wiejskiej 27, PJ" 
tajać Powiatowy Związek Kółek 
1 Organizacji Rolniczych w Po* 
znaniu (ul. Mickiewicza 33) dla­
czego nie odpowiada na pism0 
wysłane 20 czerwca br. w sprawie 
dotyczącej opuszczenia garażu 
bezprawnie zajmowanego przez 
PZK i OR od Hoca 1968 r.

▲ ...mieszkańcy ulic Grochow­
skiej i Marcelińskiej, przy 
tych to ulicach powstaje ńowy 
blok. Praca przy budowie tfWa 
24 godziny. Warczące maszyny- 
hałasujący dźwig i betoniarka n’e 
pozwalają snąć mieszkance^ 
Zrozpaczeni i zmęczeni lokato­
rzy okolicznych bloków proszą 
trochę spokoju.

▲ ...Miejskie PrzedsiebWst^
Wodociągów i Kanshzacjt. 
opróżnianie śmietników w 
kach mieszkalnych w Mosin 
tuowanych przy ujęciu w®dv, * 0 
ciło Miejskiemu Zakładów. 
darki Komunalne!
rv winien wvwozić śmigę* „cto 
godnie. MZGK w M0’’"’® ter 
nie dotrzymuje *’vzJ?®a^em spr« 
minu. tłumacząc to brakie 
tu i lugksL


